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Blum krytykuje ostro 
strasburską mowę de Gaulle'a 


PARYŻ (PAP). Prasa francuska ustosunkowała sie na ogół | 
krytycznie do porozumienia wygłoszonego przez generała de! 


Gaulle w Strasburgu. Dzienniki 


„podkreślają, że zarzuty wysunię- 


te przez generała w stosunku do konstytucji stanowią dowód, iż 
pragnąłby on takiego ustroju we Francji, któryby mógł mu za- 
, pewnić największy zakres władzy osobistej. 


| WZORCA O. ROZA CT OWCA TRAWA. 


Dziś o godz, 16 


w lokalu 


Dzielnicy Śródmieście 
Mokotowska 51 


dalszy ciąg posiedzenia 


„„Humanitee' stwierdza, że 
przemówienie jest nową napaś- 
cią generała de Gaulle na de- 
mokratyczne instytucje Repub- 
liki Francuskiej. 

„Populaire” podkreśla. że de 
Gaulle dąży do skupienia całej 
władzy w jednym ręku i pragnął 
by usankcjonować to antydemo- 
kratyczne posunięcie 
tem ludowym. 


W wywiadzie udzielonym ko | Wódcę ruchu 1 
paryskiemu francuskiego". Organizowane są komi 
dziennika „Daily Herald" przy-.|!); tworzące sieć na obszarze całej 
wódća socjalistów francuskich | 737ci- Komitety tę grupują ludzi, 


respondentówi: 


Leon Blum oświadczył, że „Ge- 


owy ustroju 


„| Partia socjalistyczna stoi bez za- 


strzeżeń pó stronie: tei właśnie 


"Republiki: De Gaulle 'nawołuje |bre* stanowisko generalnego sekreta- 
N dano ŚŚ dusza ili 


Ratujmy powodzian! 


Wielkanocny apel tow. min. Rusinka 


Minister Pracy i Opieki Społecznej tow. Kazimierz Rusi- 


nek, 


przewodniczący Nadzwyczajnej Komisji Rządowej Pomocy 


Ofiarom Powodzi wygłosił w Święta Wielkanocne przemówie- 


nie radiowe. 


Minister zobrazował tragiczną sytuację ludzi, którym wo- 


da zabrała niejednokrotnie cały 


dobytek i położył nacisk na 


ogrom zadań, jakie ma do spełnienia akcja pomocy. 

„Do łez wzrusza — mówił tow. minister — ofiarność naszej 
kochanej dziatwy szkolnej i robotników Żyrardowa, rezygnują- 
tych z własnych kart żywnościowych i odzieżowych. Ze łzami 

wzruszeniem kwitujemy listy repatriantów ze wsi Przyszów, 


pow. oleśnickiego, którzy, jak piszą, 
a przecież dzielą się ostatnim kawałkiem chleba z 


nich nieszczęśliwymi powodziana 


Kończąc przemówienie, ' tow. 


czeństwo do wyścigu ofiarności i 


sami nie mają co jeść, 

bardziej od 
mi“. ; è 
minister wezwał całe: społe- 
w imieniu Centralnego Komi- 


tetu Obywatelskiego, na czele którego stoi: Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, zwrócił się do radiosłuchaczy z 'apelem: 


„Pomóżcie powodzianom. Po 
pozostały i wiara w dobroć serc 
szybką pomoc. 


móżcie tym, którym łzy tylko 
Waszych, nadzieja na Waszą 


Jedząc, pamiętajcie o tysiącach głodnych. Ubrany, niech 
myśli o tysiącach nagich powodzianach. Ty, coś uratował dom, 
pomyśl o bezdomnych powodzianach. Nie tylko pomyśl, nie tyl- 
ko współczuj. Przyjdź z natychmiastową pomocą. ` 


Ofiary pieniężne: wpłacajcie 


do- PKO.. Ofiary w naturze 


składajcie w wydziałach Opieki Społecznej. Wszyscy na ratunek 


ofiar strasznej powodzi! Ratując 


honor swój własny, ratujęsz wiarę w człowieka, człowieka — 


w łudzkość '. 


SpółdzielnieSpożywców 
na powodzian 


Federacja Warszawskich Spółdziel 
ni Spożywców wpłaciła. na fundusz 
niesienia pomocy powodzianom zł. | 
100.000, a ponadto jej pracownicy o- 
podatkowali się procentowo od otrzy 
manych poborów. 


Pragnąc przyczynić się do ulżenia | 
niedoli powodzian, dotkniętych ostat- 
nio w kraju klęską żywiołu, Perso- | 
nel biurowy G. A. L.-u w Gdyni,i 
w dobrowolnej akcji zbiórkowej 
zebrał na pomoc dla powodzian kwo- | 
tę zł. 40.750. | 

"Również z samorzutną pomocą po- | 
spieszyły załogi statków: załoga s/s 
„Hel* — znajdującego się obecnie 
w Goeteborgu — zebrała kwotę zł. 
25.000, załoga żaś sis „Lech“ — re- | 
montowanego w South Shield — 
kwotę zł. 13.500. W najbliższym cza- 
sie spodziewane są wpływy ze zbió- 
rek, przeprowadzanych przez załogi 
innych statków. s 


człowieka w biedzie, ratujesz 


plebiscy- | pisząc o mowie de Gaulla, stwierdza, 
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Cień de Gaulle'a nad Fran 


Generał zamierza założyć 


cją 


antyparlamentarną partię 


do zjednoczenia, ale do zjedno- | Tego samego zdania jest organ Par- 
czenia wokół jego własnej oso* tii Pracy „Daily Herald“, który pisze, 
by i tym samym dąży do zlikwi- że apel „de Gaulle'a, który wzywa 
dowania instytucyj  demokra- ipera do EE TET oat 
otycnczasowych partą i gromadzenia 
tycznych uchwalonych przez się ab alkat przezeń ru 
wiekszość narodu, w wolnym cha, a £o gorsza — około jednej oso- 
giosowaniu. WZ . |by przywódcy — budzi posępne echo, 
| Dąży on do zlikwidowania] Komanistyczny „Deiły Werker“ je. 
| partii politycznych, to znaczy do | szcze dosadniej wyraża tę samą opi- 
usunięcia systemu rządów patla- |nię i podkreśla, że gen. de Gaulle 
mentarnych i do zniesienia suwe |zdradza bezgraniczne ambieje. 
tenności natodu. PARYŻ (SAP) Dziennik „Liberation“ 
Czyż wyobraża on sobie — | dowiaduje się, że gen. de Gaulle za- 
pyta Blum — że będzie mógł mierza przybyć do Paryża 18 kwiet- 
| stworzyć zjednoczenie dokoła |7i3. t. j- w rocznicę powstania ruchu 
takiego programu? Na pewno 


Gie Nieznanćgo Żołnierza. De Ganlle ma 
ES wystosować odezwę do . Francuzów. 
należy więc spodziewać się poważnych 


„ZJEDNOCZENIE à 
konsekwencyj takiej wizyty. 


NARODU FRANCUSKIEGO“ 
PARYŻ (SAP) Gazeta „Liberation*, 


że de Gaulle wysuwa siebie na przy- 
„Zjednoczenie narodu 


PRAGA (PAP) Socjalistyczny dzien. 
nik praski „Pravo Lidu“. zamieszcza 
wywiad z członkami delegacji ezé 

„parti S demokra czącj, po 
prieinate pe artani e" = 
Hendlem, którzy po kilkudaiówym po. 
bycie w Polsże powrócili do Pragi: 

Przedstawiciele czeskich secjal - de- 
mokratów ` podkreślili serdeczność, - z 
jaką przyjęci zostali w Warszawie 
przez naczelne władzę PPS ; stwier- 
dzili, że rozmowy na tematy politycz- 
me i gospodarcze toczyły się w atime- 
sferze przyjaznej, nacechowanej obu- 
stronną wolą uzgodnienia poglądów. 
Zasadniczym tematem obrad przedsta 
„|wielell czeskiej partii socjal - demo- 

kratycznej i PPS był problem : nie- 
miecki oraz zagadnienie polsko - eze- 


LONDYN (SAP) Liberalna „News 1 
Chronicle“ komentuje eirasburskie (chotlowąckiej współpracy gospodar: 


przemówienie generała de Gaulle. h 
„Cień de Gaulle“ ciąży nad Francją— | UTRWALENIE POKOJU W: EUROPIE 


przychcdzących z rozmaitych partii j 

z Ruchu Oporu. W ramach swego pla- 
rowókować oder: 

wanię się niektórych “elementów” od 

partii komunistycznej © 4 

* Według *ópinii gażety „Parisien Li: 


rza „Zjednoczenia narodu francuskie- 
go“ zajmie b, minister informacji w 
rządzie de Gaulle'a Soustelle, Jeśli wie 
rzyć pewnym kołom politycznym, 
„Zjednoczenie zostanie w najbliższym 
czasie ukonstytuowane jako partia po 
lityczna. | ł 


BEZGRANICZNE AMBICJE 
GENERAŁA 


PPS 


cporu, aby złożyć wieniec na grobie | 


i 
t 
e 


Mąka dla powodzian! 


pisze dziennik. Generał wyzyskuje 
swój prestiż csobisty, atakując kon- 
stylucję Czwartej Republiki, 
Komentator stwierdza, że nie można 
nie itsłyszeć w głosie generała: „tonu 


„Pravo Lidu“ stwierdza od siebie, że 
nowy układ stosunków czesko - pole 
skich oznacza nie tylko utrwalenie po- 
koju politycznego w Europie, ale i po 
ważny przyczynek do konsolidacji ży- 


autorytatywnego'. Generał przesadza | eia gospodarczego w całej Europie 
w. opisie trudności, z którymi boryka | środkowej i wschodniej, 


się Francja, ale ci, którzy, rozpoczyma- 
ją od ataków ma: konstyłucję, „często 
sami ją naruszają — pisze „News 
Chronicle”, ZA M ? 


Prace n 


N, JORK ‘ (PAP) Przemawiając na 
posiedzeniu komisji ONZ, zajmującej 


klasycznych*' delegat radziecki Gro- 


H 


(Fot. /Film Polski ) 


S.O.S. POWÓDŹ-POMÓŻ! 


Zawarta między Polską a Czechosło 
wacją umowa o przyjaźni í wzajemnej 
pomocy — pisze dziennik — jest istot 
nie kamieniem węgielnym pokojowej 
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Wallace chce poznać 


nastroje „szarego człowieka” 


HENRY WALLACE 


Co mówią socjaliści czescy 


o swoim pobycie w Polsce 


współpracy Europy środkowej, - Oby- 


dwa państwa» posiadają klucz do roz- |. 


wiązania zagadnień gospodarczych Ea. 


ropy Środkowej 1 Południowo-Wschod- 


niej, gdyż w ich rękach skoncentro- 


è | NOWY JORK (PAP). Przed odlo- 


tem do W. Brytanii Henry Wallace 
oświadczył, że będzie zwiastunem „do 
brej woli i przyjaźni rng postę- 
powych Amerykanów w grup po- 
ETTA w zachodnich demokra- 
cjach europeiskich“. 

W eprawie pomocy dla Grecji i Tur 
cji Wallace powiedział: „Odnosiłem 
się przychylnie do programu pomocy 
dla. Grecji, gdy byłem ministrem han- 
dlu. Nigdy jednak nie byłem zwolen- 
nikiem pomocy wojskowej dla Grecji. 
Gdy zrezygnowałem z zajmowanego 
stanowiska, zakomunikowałem, że je 
stem przeciwny wszelkim formom im- 
perializmu, zarówno . amerykańskiego, 
jak i brytyjskiego”. 

W. czasie. pobytu w Europie Walla- 
ce pragnie zaznajomić się z reakcją 
„szarego człowieka" na amerykańską 
politykę . zagraniczną i ma nadzieję, 
Że w „dyskusji z przywódcami rządo- 
wymi- znajdzie eposób wzmocnienia Na 
rodów „Zjednoczonych i okazania po- 
mocy .międzynarodowemu programowi 
odbudowy. 


LONDYN (SAP). Henry Wallace 
przybył do Anglii we wtorek przed 
południem. Setki dziennikarzy i foto- 
grafów powitało go na lotnisku w Lon 
dynie. 

Wallace powiedział, że wygłosi w 
"Anglii" cztery: przemówienia, oprócz 
dwóch: odczytów: radiowych oraz wy- 


'6tąpienia wobec posłów w parlamencie 


wana: jest niema «ała pródakcja wę: | brytyjskim. Na kontynencie europej- 


gla 1 koksu*w'fej częś jka 


„Fak- |ekim Wallace wygłosi przemówienia 


ty te mówią najwyražzniéj“o. konieez- | w Sztokholmie, Kopenhadze, Oslo á 
ności wzajemnej współpracy. gospodar | w Paryżu. 


czej ohydwu państw, 


Zgon Henry Forda 


znanego magnata samochodowego USA 


- DETROIT (SAP). . Zaany magnat 
samochodowy, Henry Ford, zmarł w 
Detroit'w nocy z poniedziałku na wto 
rek, w wieku 83 lat. 

Ford pochodził z rodziny robotni- 
czej. Skończył szkołę powszechną `i 
starał cię uzupełnić swe wykształcenie 
własną pracą. Najpierw pracował ja- 
ko inżynier w Tow. : Oświetleniowym 
Ediscna, lecz pociągnął go .powstają- 
cy wówczas przemysł samochodowy i 
w. moku 1903 utworzył: „Ford “Motors 
Co*. l 

Racjonalizacja metod. wytwórczych, 
uproszczenie koncepcji mechanicznych 


al rozhrojeniem 


nie mogą być zahamowane —. 
oświadczył amb. Gromyko 


myko oznajmił, że mie zgadza się 
na. uzależnianie redukcji i regłamen- 


się sprawą redukcji t. zw., „zbrojeń |tacji zbrojeń od ustanowienia kon- 


troli energii atomowej i utworzenia 
międzynarodowych sił zbrojnych, jak 
tego żądają delegacje amerykańska i 
brytyjska. Delegat radziecki dodał, że 
w swoim czasie Zw. Radziecki wystą- 
pił z inicjatywą projektu odpowiedniej 
konwencji międzynarodowej ; wobec 
tego podziela on zasadniczo stanowi- 
sko amerykańskie w sprawie koniecz- 
ności ustanowienia kontroli międzyna 
rodowej energii atomowej Jednakże 
uzależnianie: reglamentacji zbrojeń od 
kontroli energii atomowej pociągnęło- 
by za sobą przeszkody ma drodze ku 


97 miejscowości 
zniszczyła powódź 


w poznańskim 


W województwie poznańskim 
objętych zostało powodzią 97 
miejscowości, z których ewa- 
kuowano 2.440 < osób. Ogółem | 
60 tys. ha ziemi znalazło się pod! 
wodą, z czego w dniu 5 bm. za-! 

-lanych było jeszcze 10 tys. ha. 


rozbrojeniu i wywołałoby 
podejrzeń. 

Co się tyczy twierdzeń brytyjskich, 
uzależniających  reglamentację zbro 
jeń od utworzenia międzynarodowych 
sił zbrojnych — to rezolucja Zgroma 
dzenia ONZ podkreśla konieczność 
łącznego traktowania cbu tych _ pro- 
blemów, nie można więc stawiać wa- 
rumków, które zahamowałyby wyko- 
nanie rezolucji o rozbrojeniu. Związek 
Radziecki uczyni wszystko, powiedział 
Gromyko, by ułatwić ustanowienie 
kontroli międzynarodowej, ale odma- 
wia stwarzania -takiej sytuacji, która 
zahamowałaby reglamentację zbrojeń. 
Kończąc Gromyko stwierdził, że suk* 
ces lub niepowodzenie w dziedzinie 
rozbrojenia ma niezwykle x doniosłe 
znaczenie dla autorytetu” Narodów 
Zjednoczonych, 


SIŁY ZBROJNE ONZ 
N. JORK (PAP) Komitet sztabowy 
ONZ przestudiował w marcu zasądy 
zorganizowania sił zbrojnych "ONZ. 
Prace komitetu dotyczyły" zwłaszcza 
stanu przygotowania ' sił zbrojnych, 
które mają być oddane do dyspozycji 
Rady Bezpieczeństwa przez  posżcze- 
gólnych członków ONZ, kwestii baz 
wojskowych oraz kierownictwa strate 

gicznego i dowództwa sił ONZ. 


atmosferę 


zapewniły mu wciąż wzrastające po- 
wodzenie į w ciągu kilku lat Ford stał 
się jednym z najbogatszych przemy» 
słowców w St, Zjednoczonych. 


-Ford był przeciwnikiem związków 
zawodowych. W roku 1937 rozpoczął 
walkę z Johnem Lewisem, przewodni- 
czącym związku zawodowego CIO, w 
kt zgrupowalj się robotnicy wie- 
mę. samochodowych.  Wskuteic 
strajków Ford zmuszony był jednak 
do przeprowadzenia pertraktacji ze 
związkiem zawodowym i w 1941 r, pod 
pisał pierwszy zbiorowy układ pracy 
dla swych robotńików. 


Ford wydał wieje książek o swym 
życiu, wwych ideach społecznych i 
działalności. 

Osobisty majątek Forda wynosił 200 
milionów dolarów. Ford wycofał się 
z kierownictwa swoich fabryk przed 
18 miesiącami, przekazując całkowity 
zarząd nad mimi swemu wnukowi — 
Henry Fordawi. ) 


Nowy 


most 
Ww Warszawie 


Prace nad budową nowego mo- 
stu pontonowego, łączącego War- 
szawę z Pragą, są w pełnym toku. 
Pierwszy Warszawski Pułk Ponto- 
nowy, pod dowództwem pułkowni- 
ka Pilińskiego, bez przerwy praeu- 
je przy budowie mostu pontono- 
wego, mającego zastąpić dawny 
most wysokowodny, zniesiony przez 
kry. 

Nowy most pontonowy stanie w 
pobliżu miejsca, gdzie znajdował 
się most wysokowodny (pomiędzy 
mostem „Kierbedzia a mostem wy- 
sokowednym). 

Zostanie on oddany do użytku 10 
kwietnia br. Most jest jednokierun- 
kowy.i będzie mógł słażyć dla po- 
jazdów konnych i mechanicznych 
(samochodowych) do 8 ton wagi. 
Co pewien czas następować będzie 
zmiana rucku — na Warszawę lub 


na Prage. 


Warszawa, 9 kwietnia, 


De Gaulle czeka 
P rzemawiająe ostatnio po raz dru- 
gi 


po dłuższej przerwie, de 
Konstytucję 
francuską i w sposób demagogiczny 
wystąpił przeciwko partiom połitycz- 
mym, które tworzą obecny rząd koa- 
Meyjny pod przewodnictwem socjali- 
aty Ramadiera. Politykę de Gaulle'a 


Gaulle snów zaatakował 


amerykański Humphrey, który w pa- 
syskim wydania „New York Herałd 
Tribune“ ogłosił artykuł pt „De 
Gaulłe obserwuje 1 czeką*, 

Zdaniem Hunmphrey'a, rozwój wy- 
padków w Indiach i ciężka sytuacja 
gospodarcza Fraucji „pracują skute- 
cznie dla de Gaulle'a*, który wobec 
tego może sobie pozwolić na cierpli- 
we czekanie. Dziennikarz amerykań- 
oki zdradza również zamiar de Gaul- 
le'a „wykluczenia od władzy komuni- 
stów“ w wypadku, gdyby udało mu 
mię powrócić do władzy. 

Na szczęście zamiary de Gaulle'a są 
we Francji powszechnie znane. Cho- 
dzi mu (i finansującym go kołom ka- 


pitalistycznym) nie tylko ọ komani-: 


ministrami spraw 
nych „Wielkiej Czwórki” doszło 
do porozumienia co do porząd- 
ku obrad we środę, czwartek i 
piątek bieżącego tygodnia. W 
środę dyskutowana będzie kwes 
tia granic Niemiec oraz sprawy 


Ruhry i Nadrenii. 


po wyjaśnieniu spotnych punk- 
tów pomiędzy delegacjami an- 
gielską i amerykańska z jednej 
strony i radziecką z drugiej. Mo 
łotow zgodził się £ wnioskiem 
Marshalla, by przedyskutować ca 
łość porządku obrad i przekazać 


stów. Celem jest — obalenie rządów | Qieuzgodnione sprawy komiteto 
demokratycznych i ustalenie dyktatu-| wi koordynacyjnemu z tym, że 


Ey „260 rodzin“, jak się we Franeji| później powróci 
popularnie nazywa, siery wielkich Spraw. 


przemysłów, bankierów i obszarni- 
ków. 

Odpowiedzią na zakusy de Gaulle'a 
może być tyiko jak najściślejsza współ- 
praca obu partid robotniczych Fran- 
eji. Jeśli socjaliści | komuniści fran- 
euscy przeciwstawią się razem groź- 
bie dyktatury, gen. de Gaulle będzie 
czekal długo i nadaremnie, 


Rozkład emigracji 


P OLSKA prasa -emigracyjna przyno- 

si coraz to nowe dowody postępu- 
ącego rozkładu reakcyjnego kierowni- 
etwa, które usiłuje w dalszym clągu 
powstrzymywać Polaków od powrotu 
de kraju, Ukazujący się w Paryżu 
„Narodowiec* pisze w korespomdeneji 
a Londynu: 

„Widok, jaki przedstawia nasza emi 
gracja polityczna na gruncie tutej- 
szym, jest coraz bardziej żałosny. Z 
uporem maniaka tzw. rząd Arciszew- 
skiego stawia na „trzecią wojnę świa- 
tową* Po zmuszeniu do ustąpienia 
generała Bor-Komorowskiego ze stano 
wiska „naczelnego wodza* na rzecz 
generała Andersa, mają nastąpić zmia- 
my w samym „rządzie*, Grupa PPS, 
(„ iarodowiec* ma oczywiście na my- 
óli grupę londyńską spod znaku Pra- 
giera — przyp. nasz), która jest w nim 
reprezentowana, stopniała do minimum 
i jest w dodatku skłócona: Ciołkosz 


“propaguje obeente powrót do kraju i 


popiera politykę Żuławskiego. Kwapiń- 
ski pokłócił się z Pragierem na tle 
wzajemnych zarzutów © nadużycie 
»władzy* przy gospodarowaniu pie- 
aiędzmi „rządowymi“, 

Czołowy organ obozu emigracyjnego 
ma Bliskim Wschodzie — wydawany 
w Jerozolimie dziennik „Gazeta Pol- 
öka“ — ed połowy lutego ukazuje się 
w zmniejszonym do połowy formacie 
dwustronicowym. Na tych dwóch stro 
uiczkach gazeta drukuje powieść ag- 
dowo-kryminalną, natomiast coras rza 
dziej pojawiają się artykuły. Artykuły 
to zresztą cechuje pesymizm, bezsilna 
ałość | przyznawanie się do klęski pro 
pagowanej koncepcji politycznej. 

Ciekawy reportaż s życia żołnierzy 
polskich w Cumberland zamieszcza u- 
kazujące się w Londynie „Słowo Pol- 
skie“. M, ln. czytamy: / 

„Ludność poznała Polaków g lep- 
szej strony: jako niezmordowanych 
tancerzy, wiernych wielbicieli plei pię- 
knej, nieocenionych członków wspiera- 
jących wszystkich zabaw. Dancingi, 
uprzednio smutne i nieatrakcyjne 
przez brak „panów“, nabrały nowego 
biasku*, 

Jednakże coraz więcej „Szarych* e- 
m:grantów wolt powrót do domu, niż 
dancingi w Cumbertand. 


— 


W Wielką Sobotę zakończyły się 
wzydniowe obrady 19 zjazdu 
Zw. Artystów Scen Polskich (ZASP). 


W ostatnim dniu postanowiono po- 
wołać do życia wspólny Związek Ar- 
tystów, Pracowników Techmicznych i 
Admicistracji przes połączenie ZASP 


s Zw. Zaw, Artystów i Pracowników | przeciw 


Teatralno-Widowiskowych. Do wepól- 
aego Związku wejdą członkowie, lotó- 


się do tych 


TYMCZASOWY 
RZĄD NIEMIECKI 
MOSKWA (PAP) Na wtor- 
kowym posiedzeniu Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych o- 
mawiany był podział funkcji mię 
dzy tymczasowym rządem nie- 
mieckim i rządami poszczegól- 
nych krajów niemieckich. Pierw= 
szy zabrał głos Mołotow. Stwier 
dził on, że punktem wyjścia przy 
rozstrzyganiu tego zagadnienia 
powinna być likwidacja hitlerow 
skiej centralizacji Niemiec, któ- 
ra zniosła autonomię krajów. 
Niemiecki rząd tymczasowy mu- 
si zapewnić ekonomiczną i poli- 


System kartkowy 


ilo zbiorów 


W tej chwili nie przewiduje się już 
dalszego zmniejszenia grup posiada- 
czy kart aprowizacyjnych I kat. Ile 
grup pracowniczych otrzymywać bę- 
dzie kartki, zależy to oczywiście 
głównie od wyników naszych zbio- 
rów. Jeśli zbiory będą dobre, żywno- 
ści będzie tyle, iż może tylko jedni 
górnicy i pracownicy przemysłu włó- 
kienniczego, czy kilku jeszcze innych 
gałęzi przemysłu posiadać będą kar- 
ty aprowizacyjne. 

Dla górników karty żywnościowe 


po skazana na obóz pracy 


Wprowadzanie penicyliny do obro- 
tu wolnorynkowego zdarza się jesz- 
cze ciągle, pomimo surowych prze- 
pisów zabraniających. 

"W wyniku przeprowadzonych do- 
chodzeń osadzona została w aresz- 
cie dr. Władysława  Januszewska, 
lekarka Oddziału P. C. K. w Szcze- 
cinku, która wprowadzała w obieg 
wieksze ilości ampułek penicyliny, 
będącej własnością Oddziału P. C. K. 
Dr. Januszewska sprzedawała peni- 
cylinę na wolnym rynku, bądź też 
leczyła nią swoich prywatnych pa- 
cjentów, pobierając za kurację 5.000 
— 7.000 zł. Aresztowano również 
Kwiatkowskiego Stanisława, felcze- 
ra ze Szczecina ,który nie posiada- 
jąc uprawnień, wykonywał praktykę 
lekarską łącznie ze stosowaniem pe- 
nicyliny. 


Podnieść poziom teatrów warszawskich 
Wyniki obrad ZASP-u 


rzy będą posiadać odpowiednie kwali- 

fikacje. z 
Dużo uwagi poświęcono sprawie 
teatrów warszawskich į stwierdzono, 
Że nie odgrywają ooe tej rali, jaką 
teatry  ctołoczne 


Zgoda ta zostałą osiągnięta | dotrzymania ich? 


Str. 2 


Po omówieniu sprawy ustroju 


KWESTIA GRANIC NIEMIEC 


wchodzi pod obrady Wielkiej Czwórki 


Dalsza dyskusja . 
0 kompetencjach rządu niemieckiego 


dobrze scharakteryzował dziennikarz) MOSKWA (SAP) Pomiędzy |tyczną jedność Niemiec oraz k 
zagranicz- 


y więc można i w przyszłości ro- 

bić to bez udziału rządu nie 

mieckiego. Zdaniem Bidault, 

nie można polegać w tei sprawie 

na współpracy rządu niemiec- 
iego. 


Szef delegacji amerykańskiej 
Marshall oświadczył, że Sojusz- 
micza Rada Kontroli winna udzie 
lać instrukcji rządowi niemiec- 
kiemu i rządom. poszczególnych 
krajów co do wykonania zobo- 
wiązań wobec sojuszników. 

Bevin wyraził całkowita zgo- 
dę z powyższą uwagą Marshalla. 

W sprawie odpowiedzialności 
za bezpieczeństwo państwowe 
Bevin podziela pogląd delegacji 
francuskiej i uważa, że za spra- 
wy te powinien ponosić odpo- 
wiedzialność nie centralny rząd 
niemiecki, lecz rządy poszczegól 
nych krajów. 


ponosić odpowiedzialność za wy 
konanie zobowiązań nałożonych 
na Niemców przez państwa so- 
jusznicze. Jeśli bowiem niemiec- 
ki rząd tymczasowy nie będzie 
ponosił odpowiedzialności za 
spełnienie tych zobowiązań, od 
kogóż więc będzie można żądać 


Niemiecki rząd ogólnokrajowy 
winien również ponosić odpo- 
wiedzialność za sprawy bezpie- 
czeństwa państwowego, Wobec 
sprzeciwu pozostałych delegacji, 
Mołotow zapytał: „W jaki spo- 
sób można zagwarantować wy- 
konanie n Det pari w 
sprawie denazyfikacii i demokra 
tyzacji Niemiec, jeśli rząd ogól-| MOŁOTOW. ODPOWIADA 
noniemiecki nie będzie ponosił OPONENTOM 
odpowiedzialności za sprawę bez; Odpowiadając swoim opo- 
pieczeństwa, z którą ściśle zwią-|nentom, Mołotow wskazał na 
zane są kwestie denazyfikacji i|Sprzeczność w ich uwagach. Do- 
demokratyzacji”? Poza tym rząd | póki nie ma rządu niemieckiego, 
ten — jak uważa Mołotow —jto nie ma innego sposobu ścią- 
powinien ponosić odpowiedzial.| ania reparacji, jak przez wła- 
ność za wykonanie dostaw repar |dze okupacyjne. Z chwilą jed- 
racyjnych i innych zobowiązań |nak, gdy taki rząd zostanie utwo 
wobec sojuszników. rzony, sytuacja się zmieni i WÓW- 

Następnie zabrał głos Bidault.|czas niemiecki rząd tymczasowy 
Zdaniem delegacji francuskiej, |POwinien ponosić odpowiedzial- 
odpowiedzialność za wykonanie |QOŚĆ za wykonanie zobowiązań 
zobowiązań wobec. sojuszników | reparacyjnych. * 
winien ponosić rząd centralny | , Zabierając głos w dyskusji Be. 
wraz z rządami krajów. Co do|vin. oświadczył, że kwestia de- 
ściągania reparacji, robiono to jmokratyzacji życia politycznego 
dotąd bez udziału Niemców, | Niemiec powinna być  przewi- 
dziana w konstytucji, sprawy zaś 
bezpieczeństwa mogą być oma- 
wiane w innym planie. Mołotow 
zgodził się na to. 


LJ 

| ań SPRAWA BUDŻETU 
Następnie.ministrowie oma- 
wiali wniosek radziecki, by do 
ze wszystkimi dodatkami dla ciężko | kompetencji centralnego rządu 
pracujących, są bardzo istotne. Gór-| niemieckiego należał również 
nicy bowiem otrzymują w iej.chwili| budżet ogólno-niemiecki. Za- 
29 kg chleba miesięcznie, 2 kg mąki, | pierając głos w tej sprawie, Mo- 
$.kg-kaszy, 18 kg ziemniaków, eb. kg | 3 {foy oświadczył, iż obok bud- 
tłuszczu, 4,5 kg mięsa, 2 kg cikru stów poszczególnych krajów 


miesięcznie ma swe kariki.. W prze r RiT à ż 
myśle włókienniczym robotnicy e- powinien istnieć niemiecki bud 


trzymują 12,5 kg chleba miesięcznie, 
2 kg mąki pszennej, 3 kg kaszy, 25 
kg ziemniaków, 1,25 kg tłuszczu, 2,5 
kg mięsa, 0,5 kg cukru, 20 grm. her- 
baty itp. SAP). 


N. JORK (PAP). — Na po- 
J siedzeniu Rady. Bezpieczeń- 
,  |stwa, Gromyko poddał z 
Komisja Specjalna skierowała dr. politykę St. Zjedn m Z dno- 
Januszewsk i bec Grecji i Turcji. St. Zje 
ą i felczera Kwiatkow- A ał delegat ra- 
skiego do obozu pracy na okres 1 ro- | czone — powiedział de . walka 
ku, zaś Zubkę Henryka, właściciela | dziecki — próbują przekona i 
drogerii w Szczecinku, który przyjął nas, że ich pomoc dla Grecji 
od dr. Januszewskiej w komis 12|Turcji przyczynia się do wzmo- 
ampułek penicyliny, na okres 2 mie cnienia Narodów  Zjednoczo- 
sięcy. nych oraz odpowiada zasadom 


Aktyw PPS i PPR Poznania 


ustala wytyczne współpracy 


W Poznaniu obradował aktyw Pol-| gólnego aplauzu uchwalono przekazać 
skiej Partii Robotniczej oraz Polskiej| na ręce sekretarzy odr s 
Partii Socjalistycznej z Wielkopolski — premiera prowa f 

i ziemi lubuskiej. Na konferencji u- wicepremiera Gomułki W wa de- 
stałono wytyczne ścisłej współpracy | pesze treści następującej: 
na najbliższy okres czasu. Wśród 0-| „Zgromadzony na wspólnej konfe- 
rencji w Poznaniu aktyw Wièlkopol- 
ski i ziemt fubuskiej PPS i PPR śle 
Wam serdeczne pozdrowienia i przy- 
rzeka wspólnie w myśl Waszych 
wskazań rozbudowywać, pogłębiać | 
umacniać jednolity front dla dobra 
klasy robotniczej i budującej się de- 
mokratycznej Polski Ludowej. Za- 
pewniamy poza tym, że w obliczu od- 
powiedzialności historycznej stać bę- 
dziemy na stanowiska jednolitego 
frontu klasy robotniczej 1 wspierać 
Was w wielkiej i pełńeji ofiarności 
pracy dla dobra Polski 
nej i marodu polskiego“, 


A ży Przygołowania 


Zjazd wybrał tymczasową Radę Na. | do obchodów 


penicyliną 


nie się wszerz jest szkodliwe dla po- 
ziomu artystycznego. 

Na zakończenie „dokonano wyboru 
zarządu ZASP, ma czele którego raj 
biesław Damięcki, W akład zarządu 
westii Feliks Chmurkowski, W. Ja- 


LUCJAN 


Holz - Jeziorańsk 


były redaktor „Tygodnika Kutinowskiego“ i „Nowin Łódzkich“ 
po długich i eiężkich cierpieniach opatrzony Św. | drsrENGasK prze- 
AA uk żywszy lat 50, zmarł dnia 3.4.1947 r. 
yprowadzenie zwłok z kaplicy przy ul. Chałubińskiego do grobu 
rodzinnego na Powązkach nastąpi dnia 10 kwietnia o godz. 10 
» czym zawiadamia ją 


> weszli: Wi x i © 
zelną Aktorów, do której - Wd iu l maja 


ciński, Zelwerowiez, Kreczmar, Korze- 
niowski oraz komisję rewizyjną w 
składzie: Stefan Martyka, Arnoldowa 
i Kucharski, Do sądu centralnego we- 
szli: Buszyński, Brońiszówna, Wyrzy- 
kowski, Strachocki i Dardziński. 
Zjazd wchwalił przyznać człońko- 
stwo honorowe ZASP wybitnym akto- 
rom — Juliuszowi Osterwie, Ire- 


(TELEFON WŁASNY) 


w Olsztynie odbyła się wspólna 
konferencja aktywu wojewódzkiego 
PPS i PPR, na którćj postanowiono 
przeprowadzić w ciągu kwietnia 
wspólne masówki 1 wiece, mające 
na celu spopularyzowanie święta 1 
maja i mobilizację wszystkich sił 


twórczych dla realizacji Planu 3-let- 


niego. 


Zgromadzenia będą organizowane 
zakładach pracy, 


we wszystkich 


! gminach 1 


| asm paa 


żet ogólnopaństwowy, dotyczą- 
cy takich sóraw, jak wydatki 
na transport, łączność, wydatki 
dotyczące handlu zagranicznego 
itd. Ministrowie przyjęli wnio- 
sek radziecki z zastrzeżeniem, 
że ma to być budżet usług pu- 
blicznych rządu centralnego. 

Następnie Rada Ministrów 
przeszła do omówienia sbrawo- 
zdania swoich zastępców o ra- 
porcie Międzysojuszniczego Biu 
ra Reparacyjnego. 

W myśl raportu Biura, stan 
dostaw reparacyjnych jest wy- 
soce niezadowalający. Biuro Re- 
paracyjne uważa za obowiązu- 
jące w tej sprawie uchwały 
Poczdamu, które nie są wyko- 
nane. 

Po dłuższej wymianie zdań 
między ministrami, w tóku któ- 
rej Mołotow kilkakrotnie nawo- 
ływał do wykonania uchwał Jał 
ty i Poczdamu, ministrowie po- 
stanowili wrócić do tej sprawy 
w późniejszym etapie konferen- 
cji. 


- 


BERLIN (PAP). Organ Socja 
listycznej Partii Jedności ,,„Neu- 
es Deutschland” pisze, iż spo- 
łeczeństwo niemieckie musi zdać 
sobie sprawę, że sprawa granic 
wschodnich jest mieodwracalna. 
Granice wschodnie zostały jed- 


Prezydent R.P. 


dziękuje za życzenia 


Z polecenia Ob. Prezydenta 
R. P. Kancelaria Cywilna Pre- 
zydenta R. P. wyraża podzięko- 
„wanie. organizacjom społecz 
nym. i politycznym, instytu- 
cjom oraz osobom, które nade- 
słały Ob. Prezydentowi życze- 
nia świąteczne. 


Amerykańska pomoc dla Gre 


osłabia prestiż ONZ 


i celom ONZ. Nie możemy jed- 
nak zgodzić się z takim twier- 
dzeniem. Przedstawiciel USA 
podkreślił napiętą sytuację ist- 
niejącą w Grecji a zwłaszcza w 
jej części północnej, wiążąc to 
z istniejącym rzekomo zagroże- 
niem tego kraju z zewnątrz. 
Rząd USA wolał widocznie ła- 
twiejszą metodę akcji jedno- 
stronnej, zamiast przedłożenia 
sprawy Radzie Bezpieczeństwa 
celem ‘zbadania czy wspomnia- 
na groźba dla Grecji i Turcji 
rzeczywiście istnieje. 

Późniejsze próby St. Zjedno- 
czonych zainteresowania tą 
sprawą ONZ dowodzą — zda- 
niem Gromyki, że USA zrozu- 
miały, iż ich akcja pozostaje w 
sprzeczności z zasadami Karty 
NZ. 


Co się tyczy samej pomocy, 
jaką rząd USA zamierza przy- 
znać Grecji i Turcji, to nie mo- 
żna uznać jej za zgodną z zasa- 
dami ONZ jako że przeważna 
część sum przeznaczonych dla 
Grecji ma iść nie na odbudowę 
lub na gospodarkę tych krajów, 
czy też na przyjście z pomocą 
materialną ludności, lecz na za- 
spokojenie potrzeb wojsko- 
wych. 

Nawiązując do okoliczności, 
że projektowana pomoc ma być 


„|związana z udzieleniem Grecji 


i Turcji pewnych określonych 
& cyj“ — Gromyko za- 
znaczył, że tego rodzaju in- 
strukcje stanowią mieszanie się 


szawy. Ogłoszenia do powyższeggo 


Oddział w 
Al. 


W połowie kwietnia br. ukaże się specjalny numer „Robotnika" 
w zwiększonej objętości i nakładzie poświęcony Odbudowie War- 


Biuro Ogłoszeń i Reklamy 


Jerozolimskie (21 


Proces 


największej orqanizacji 


hitlerowskiej 


MONACHIUM (PAP) Przed sądem 
w Monachium stanęły 4 wyższych afb 
cerów dawnych formacji hitlerowskich 
„Brumatnych Koszul“ oskarżonych g 
kierowanie największym dotychczas 
wykrytym na terenie Niemiec spiskiem 
narodowo - socjalistycznym, Wszyscy 
oskarżeni należeli dọ dywizji „Feld« 
hermholle SA“, Żaden z oskarżonych 
nie przyznał się do winy. 

Podziemna organizacją niemiecka, 
która miała objąć swą działalnością 
wszystkie strefy okupacyjne, nosiła na 
zwę „Niemiecki ruch wałki ọ wolmość 
i pokój”, Działalność tej organizacji 
została przerwana w lipcu ub. r. przeg 
aresztowanie jej przywódców. 


Generał Pohl 


przed sądem 


NORYMBERGA (PAP), Przed ame 
rykańskim: sądem wojskowym w No 
rymberdze rozpoczął się proces b. ge 
nerała Oswalda Pohla, który stał na 
czele całego niemieckiego systemu obo 
zów koncentracyjnych į był jednym 
z głównych agentów Himmlera, Aikt 
oskarżenia zarzuca mu dążenie do wy 
tępienia całych ras į czyńi go odpo- 
wiedzialnym za wymordowanie 20 mis 
lionów ludzi w obozach koncentracyj= 
nych, rozsianych po całej Europie. 


Sprawa granic wschodnich 


jest nieodwracalna 
stwierdza organ P. Jedności Socjalistycznej 


nomyślnie uchwalone przez so” 
juszników na konferencii w Jał- 
cie, a postanowienia te były za 
twierdzone później w Poczda»* 
mie. 

„Neues Deutschland” pisze 
dalej, że chociaż Partia Jedności 
Socjalistycznej nie godzi się za- 
sadniczo z postanowieniem wiel 
kich mocarstw dotyczącym gra- 
nic wschodnich, to jednak prze- 
strzega, iż żagadnienia tego nie 
wolno używać dla nowei anty- 
poldkiej propagandy.  Socjalir 
styczna Partia [Jedności uważa 
za swój obowiązek przyczynić się 
do stworzenia atmosfery zaufa- 
nia i porozumienia zarówno -na 
W schodzie -jak i narZachodzie 


Niemiec. 
cji 


w sprawy wewnętrzne , tych 
krajów. 

Co się tyczy Turcji—oświad- 
czył Gromyko, to oceniając spra 
wiedliwie i bezstronnie jej rolę 
w ostatniej wojnie, musi- 
my stwierdzić, iż nie jest ona 
krajem, który ucierpiał podczas 
wojny. Turcja w czasie wojny 
osiągnęła zyski z pomocy dla 
Niemiec hitlerowskich. 

Delegat brytyjski Cadogan o- 
znajmił, że całkowicie popiera 
akcję amerykańską w Grecji. 

Przedstawiciel Bułgarii o- 
świadczył, że jego rząd obawia 
się by pomoc wojskowa USA 
dla Grecji nie pociągnęła za so- 
bą komplikacji międzynarodo- 
wych i nie została uznana zą 
poparcie jednej ze stron w gre- 
ckiej wojnie domowej. 

Delegat radziecki Gromyko 
zaproponował utworzenie ko- 
misji ONZ, która upewniłaby 
się, że pomoc ekonomiczna dla 
Grecji jest obracana istotnie na 
korzyść narodu greckiego. 


W Kilku wierszach... 


— Król duński Chrystian X zrezy= 
gnował z tronu na rzecz swego żyna 
Fryderyka, 

— Poseł polski w Meksyku Droho 
jowski, mianowany został specjalnym 
ambasadorem w misji nadzwyczajnej 
na usoczystość objęcia władzy przen 
nowego prezydenta Nikaragui, którą 
odbędzie się 1 maja. 


numeru przyjmujemy do dnia 12 


Warszawie 


ty 


iii 


O moralność 
podatkową 
Wiadomą jest rzeczą, że obywatele 
półscy, przedsiębłorstwa ! jednostki 
niechętnie płacą wszelkie daniny pu- 


fk najmniej I jak najpóźniej. Ten 


smutny objaw to pozostałość jeszcze 


Ri zm obchodzie „, 


s czasów zaborów | drugiej okupa- 
cji. Tej bardzo przykrej chorobie 
ułegają nie tylko przedsiębiorstwa 
prywatne, lecz, niestety, także i pm- 
bliczne I społeczne. 

Wysokość składek na ubezpiecze- 
mia społeczne ustała się, Jak wiado- 
me, w procentach płac. Pudnoszą 
aie płace, podnieść się muszą anto- 
matycznie 1 składki na ubezpiecze- 
nia społeczne. Jest rzeczą znaną, ił 
w jesieni ub. roku I w simie br. pla- 
ee wzrosły u nas © 20-25 procent. 
W tym samym mniej więcej ku 
powinny były również i 
składki ne ubezpiepzenia społeczne. 
Ze względu na technikę obliczania 
1 opłaty składek wzrost ten ujawnić 
się winien był w styczniu — lutym 
br. Tymczasem obserwujemy jednak 


bezpieczonych „natomiast składka na 
jednego ubezpieczonego pozostaje 
nieomal niezmieniona, Z danych, 


stwowe 1 społeczne obliczają nato- 
tł przeciętna płaca wynosi oko 
łe 5,5—6.000 miesięcznie. Stan staty- 
a 


pieczeń 

tracą wskutek tego ok. 250 milionów 
zł miesięcznie! Swoisty „zysk” po- 
wstały z tego powodu, tj. na skutek 
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Przedłożenie rządowe Pań- 
stwowego Planu Inwestycyjne- 
go na rok 1947 zawiera Ustawę 
Inwestycyjną oraz projekt sa- 
mego Planu. Zgodnie z projek- 
tem Ustawy ogólna wartość in- 
westycji, objętych planem pań- 
stwowym na rok 1947 wynosi 
85,4 miłiardów zł. ze środków 
krajowych. Prócz tego przew1- 
duje się znaczne dostawy inwe- 
stycyjne z zagranicy o charak- 
terze kredytowym.. które poz- 
wolą powiększyć globalną sumę 
nakładów inwestycyjnych na 
rok 1947 w ramach Planu po- 
nad 106 miliardów złotych. 


Z kwoty 385,4 miliardów zł. 
środków krajowych największą 
część preliminowano na inwes- 
tycje Min. Przemysłu 28,1 mi- 
liardów zł., następnie na komu- 
nikację, żegługę i porty — 20 
miliardów zł.. na odbudowę 16 
miliardów zł., na rolnictwo 9,8 
miliardów zł. Inwestycje na Zie 
miach Odzyskanych stanowią 
blisko 34% ogółu nakładów, 
mianowicie kwotę prawie 29 mi 
liardów zł. 


p AAC 


fmi sztandarami. 


| 
| 


międ odowego „Dnia Ko- 
biet“, W r. 1932 socjaliści ata- 
kowani faszyzm schowali 


reakcji, 
grunt dla hitłerowskiej okupa- 
cji. 

Klasa robotnicza w Austrii 
przeżyła piekło okupacji, jak i 
inne kraje Europy. Obecnie woj 
ska alianckie podzieliły kraj ha 
cztery strefy, i dopiero traktat 
pokojowy zwróci Austrii niepo- 
dległość 1 możliwość rozwoju 
życia gospodarczego. Ludność 
cierpi niedostatek, 1200 kalorii 
dziennie pozwala ledwie na we- 
getację. Zwłaszcza dzieci są cięż 
ko poszkodowane. Ale nie 
żyta jest siła klasy robotni 
zorganizowanej pod czerwony- 


Na 30 marca zapowiedziany 
był „Dzień Kobiet“; po raz pier 
wszy po piętnastu latach Czer= 
wony Wiedeń wyruszył na uli- 
ce. W wielkim zgromadzeniu 

rzed ratuszem uczestniczył ca- 
robotniczy - socjalistyczny 
Wiedeń i delegacje z kraju. O- 
koło sześćdziesięciu tysięcy ko- 
biet, mężczyzn i młodzieży sta- 
nęło na apel kierownictwa par- 
tii, a bohaterkami dnia były ko- 
biety. 

Delegacja kobiet z PPS: tow. 
tow. Kłuszyńska, Nowicka (wi- 
ceprezydent Krakowa), Wasil- 
kowska (dyrektor departamen- 
tu min. sprawiedliwości) i tow. 
Dorywalska z OM TUR z podzi- 
wem patrzyła na te masy kobiet 
z odległych dzielnic, kobiet w 
podeszłym wieku, które brały 
udział w tej imponującej demon 
stracji. Przemawiali wodzowie 
partii: nestorka organizacji ko- 
biet 


Seitz, entuzjastycznie 
80-letni starzec. 


Polonez Szopena 


Na akademii przemawiała 
tow. Kłuszyńska, witana gorąco 
przez zebranych. „Ta uroczys- 

i masowy w niej udział — 
mówi tow. Kłuszyńska — jest 
świadectwem wierności dla 
czerwonych sztandarów socjali- 
stycznych. Do zawołania Wa- 
szego: „Chleb to Wolność, a Wol 
ność to Chleb'%, należy dodać 
podstawowe hasło teraźniejszo- 


całego odłamu zdecydowanych 
demokratów, zapewni ostatecz- 


istyczna organizacja 
Austrli obchodziła po piętnastu 
latach po raz pierwszy Święto 


*|ści: Jedność klasy pracującej ț 


grupą komunistów austriackich 
jest tylko kwestią czasu. 


Przemawiała następnie dele- 


przybył 


Dr. Karol Renner, co świadczy 
o tym, jak wielką wagę przywią 
zują socjaliści austriaccy do u- 
działu kobiet w życiu partyj- 
nym, wysuwając je zresztą od 
lat na kierownicze stanowiska. 

W konferencji, która odbyła 
się następnego dnia w Central- 


a 


Dorota Kłussyńska otrzymała 


kiej partii socjalistycznej, podpisany 
|pnzez Gabrielę Proft, w którym m. im. 
czyłamy: 

My austrinccy socjaliści, uczyliśmy 
so od naszych wielkich wodzów: Wi- 
ktora Adiera i Otiona Banera, że tyl- 


Pragnę Wam, kochana Towarzysz- 
ko, jak i wszystkim innym, powie- 
dzieć, że nie zapomnimy NIGDY DRO- 
GI KRZYŻOWEJ, która niestety przy- 
padła w udziale właśnie polskim ko- 
hietom. 


Str. 3 

| - Delegacja polskich socjalistek uga | 
i E TERA 

Dnia Kobiet” w Wiedniu, „wa mors 


nia jedności. Znalezienie wspól- 
nego języka z nieliczną zresztą 


nym Wydziale Kobiecym, ucze- 
stniczy: delegacje polska i 
francuska. Omawiano aktualne 
zagadnienia polityczne, 55 
kobiet, konieczność o y 
pracy i zdrowia, jak i zasadni- 
czą sprawę jedności i porozu- 
mienia socjalistów całego świa* 
ta 


Zagadnienie jedności 
Wieczorem burmistrz Wied- 
nia generał Koerner gościł dele- 
gacje zagraniczne, przedstawi- 
cieli partii i Centralnego Wy- 
działu Kobiecego 1 członków 
rządu, w pięknych salcnach ra- 
tusza. Do północy prowadzono 
ożywione rozmowy, przy akom- 
paniamencie wspania kón- 
certu. Dla delegacji polskiej 


List austriackich socjalistek 
do tow. Doroty Kłuszyńskiej 


Podczas pobytu w Wiednia tow.|oczyma moim! stoją niezapomniane 
list od| obrazy, kiody xabierano s baraków 
Centralnego Komitetu Kobiet austriac | miota, 


najbardziej przez SS, do| SKI, Myši o demokracji, wolności 1 


widzonego 
narodu, który złożył najcięższe ofia- 


profesor konserwatorium grał 
poloneza Szopena, na honoro- 
wym stole stały proporce o pol- 
skich barwach państwowych, ©- 


nie ciężkie. Właśnie na tle te 
smutnej rzeczywistości b 


podziw niezachwiana wiara w 
ostateczne zwyciestwo socjaliz- 


mu. 

W drodze do Wiednia zatrzy- 
mały się delegatki PPS w Pra- 
dze. Towarzyszki praskie oka- 
zały wiele serdecznoci i gościn- 
ności, przeprowadzono rozmo- 
wy na aktualne tematy polity- 
czne; zwłaszcza umowa polsko- 
czechosłowacka budzi wielkie 
zadowolenie i uczucie bezpie- 
czeństwa dla obydwóch naro- 
dów. W drodze powrotnej towa 
rzyszki czeskie, mimo kilkugo- 
dzinnego opóźnienia pociągu, ©- 


czekiwały na dworcu, zap. 


delegację do swojej centrali, 
następnie do opery i odprowa- 
dziły znowu do pociągu, a było 


to już o półmocy. 


Organizacja kobiet socjalisty 
cznych tak w Austrii, jak iw 
Czechosłowacji jest ważnym 
czynnikiem w życiu partii, cie- 
szy się wielkim uznaniem i po- 
parciem. Kobiety zajmują czo- 
$j lowe stanowiska w różnych in- 
stytucjach komunalnych i w 
parłamentach, i są —= jak mó- 
wią towarzysze — niezastąpio- 


ne, 


Obdarowana wydawnictwami 
jak na okres 
delegacja polskich 
socjalistek wróciła do kraju po- 
dniesiona na duchu. Jedność i- 
dei i celu, do którego dąży świat 
jest potężnym czynni- 
kiem łączącym  proletariuszy 


bardzo bogatymi, 
powojenny, 


pracy, 


wszystkich krajów. 
D. K. 


= "Nowa „doktryna Monroe'go” 


czy stara polityka „grubej pałki” ? 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


New York, w marem 
Pochlebcy usłużnie podsunęli ahna- 
logię: mowa Trumana w sprawie Gre- 
cji i Turcji jest „nową doktryną 
Monroe'go". Nie fałszywszego. Je 
żeli już szukać analogii historycz- 
nych, to znajdziemy je zupelnie gdzie 
indziej, Mowa Trumana jest zapowie- 
dzią nawrotu do polityki „grubej pet- 
ki“ i „dołarowej dyplomacji“, upra- 
wianej w początkach bieżącego stule- 
cia przez prezydentów Theodona Roo- 
sevełta i Williamsa H, Tafta, 


ne zwycięstwo socjalizmowi”.| W 1823 i w 1947 roku 


Niemilknące oklaski i okrzyki 


W roku 1828 Prezydent James Mon 


świadczyły, że Czerwony Wie- roe rapowiedriał, że Stany Zjednoczo. 


Rząd przedłożył Sejmowi 


| Ustawa określa jednocześnie 
sposób sfinansowania wydat- 
ków. inwestycyjnych, przewidu 
jąc następujący ich podział: 

a) dotacje i kredyty skarbowe 
— 22,6 mil. zł., 

b) kredyty bankowe — 54,6 


mil. zł., 


-Pian inwestycyjny na rok 1947 


c) środki własne inwestują- 
cych — 8,2 mil. zł —razem 85,4 
mil. zł. 

Plan inwestycyjny, skoordy- 
nowany z preliminarzem budże- 
towym, stanowi niewątpliwie 
poważny wysiłek w. zakresie 
spotęgowania akcji odbudowy. 


Przesiedliania rolników 
z centrum kraju na Ziemie Odzyskane 


Departament Osiedleńczy Minister- 


rozumieniu z Ministerstwem Rolnic- 


Z woj. łódzkiego, osadników kieru- 


tów woj. szczecińskiego: Chojna, My- 


stwa Ziem Odzyskanych ustalił w 4 je się tylko do następujących powia- 


twa i Reform Rolnych, nowy plam re- 
gionalnego przesiedlania ludności nol- 
niczej z Polski centralnej na Ziemie 
Odzyskane. 

Oto szczegóły tego planu, który bę- 

dzie podstawą tegorocznej akcji prze- 
siedieńczej. 
| Woj. krakowskie zasiedla następu- 
jące powiaty: w woj. wrocławskim — 
Dzierżoniów, Trzebnica, Milicz, Wo- 
łów, Syców, Strzelin, Olawa, Brzeg, 
Namysłów, Oleśnica, Wrocław, Świd- 
nica Środa, a w woj. szczecińskim — 
Wałcz, Złotów, Człuchów oraz Szcze- 
cinek. 
Woj. rzeszowskie skieruje osadni+ 
jków ze swego terenu do następują- 
cych powiałów: w woj. olsztyńskim 
-— Susz, Morąg, Ostróda oraz Nidzica 
f (dawniej Nibork), względnie do po- 
|wiatów woj. wrocławskiego — Góra, 
Lubin, Lignica, Złotoria, Bolesławiec, 
laipion. Głogów, Kożuchów, Zary, 
| Zagan. i Zgorzelec. 


ślibónz, Choszczno, Pyrzyce, Gryfin, 
Stargard, Nowogard,  Lobet, Koło- 
brzeg, Gryfice, Kamień, Szczecin i 
Wolin (Uznam — Wolin). 


Woj. kieleckie zasiedła powiaty: 
Drawsko, Białogard, Koszałin, Miast- 
ko, Bytów, Sławno i Słupsk w woj. 
szczecińskim, zaś w woj. gdańskim — 
Gdańsk i Lębork. 

Woj. lubelśkie wysyła osadników 
do powiatów: Bartoszyce, Giżycko, Kę 
wzyn, Mrągowo, Pisz, Reszel, Szczyt- 
no i Węgorzewo woj. olsztyńskiego. 

Z woj białostockiego kieruje się o- 
sadników na powiaty: Ełk, Olecko i 
Gołdap tegoż województwa. Również 
powiaty woj. poznańskiego, które na- 
leżały do Polski przed 1939 r. zasie- 
dlają powisty Ziemi Lubuskiej tegoż 
województwa, z tym jednak, że spół- 
dzielnie osadnicze z woj. pomorskie- 
go włączą się do skcji w woj. po- 
znańskim. 


NAPISAŁ 


stefan ARS KI 


ne mie dopuszczę do tego, by möcar- 
stwa Świętego Przymierza  zdławiły 
ruchy wolmościowe krajów południo- 
wo-amerykańskich. Młoda republika 
północno - amerykańska szukała wie 
dy gwarancji swego bezpieczeństwa w 
szerzeniu się ruchów wolnościowych 
na zachodniej półkuł i gotowa była 
odeprzeć każdą próbę interwencji eu- 
ropejskich despotów Taki był eens 
doktryny Monroe'go. 

W roku 1947 Prezydent Harry 5. 
Truman wysunął doktrynę wręcz od- 
wmotną. Stany Zjednoczone spieszą Z 
pomocą finansową i wojskową tam, 
gdzie reakcyjne 4 despotyczne rządy 
starają się zdławić ludowe ruchy wol- 
nościowe i demokratyczne. Albowiem 


bezpieczeństwa `w tłumieniu takich 
ruchów i godlrzymywanin va wszel- 
ką cenę ustroju kapitalistycznego, 

W Ameryce rzadko. kto i rzadko 
kiedy używa terminu „ustrój kapitali- 
styczny”. Mówi się natomiast o i '-0- 
ju „wolnego przedsiębiorstwa”. Ta © 
ufemistyczna przenośnia ułaiwia dal- 
sze mieszanie pojęć. Obrona przekup- 
nego, nieudolnego i z zewnątrz narzj- 
conego rządu greckiego, podtrzymywa- 
nie dyktatorskiego i współdziała jącego 
niegdyś z Hitlerem rządu tureckiego 
nazywa się „obroną demokracji”, To 
pomieszanie pojęć jest nie tylko chwy 
iem propagandowym. Jest jednocześ- 
nie miarą tragicznego skrzywienia, ja- 
kiemu uległa polityka amerykańska od 
czasu śmierci Franklina Delano Roo- 
sevelta. 


„Okopy Świętej Trójcy” 


Dnia 12 marca 1947 Prezydent Tiu- 
man wygłosił na posiedzeniu połączo- 
nych Izb Kongresu amerykańskiego 
mowę, w której zażądał kredyłów w 
wysokości 400 milionów dolarów ra 
pomoc dla rządów Grecji i Turcji. 
Mowa ta zbiegła się z oświadczeniem 
rządu brytyjskiego, że zmuszony jest 
zawiesić pomoc finansową dla Grecji, 
i że pragnie wycofać brytyjskie od- 
działy okupacyjne z Aten. Stany Żje- 


lu krajom europejskim podczas woj- 
ny i po jej zakończeniu, Tym razem 
jednak Prezydent Truman  oświsd- 
czył niedwuznacznie, że pomoc ma 
mieć charakter czysto poliłyczny. Że 
jej bezpośrednim celem jest podtrzy- 


dnoczone udzielały swej pomocy s 


manie upadającego reżimu greckiego, 
który pozbawiony pomocy  brytyj- 
Stany Zjednoczone szukają dziś 


|ślenie nasze — St Ar). 


W samierzchłych ozasach, w le- 
tnim sezomie, „ogórkowym', gdy 
dokuczliwe upały wyludniały mia 
sta, w tęskniącej daremnie za sen 
sacją prasie codziennej 4 periodycz- 
nej pojawiały sig s monotonną re- 
gularnością mrożące krew w žy- 
łach czytelników opowieści o wężu 
morskim Straszliwym wężu, który 
konsumował bez trudu mie tylko 
szalupy wras z załogą, ale potrafił 
bestia pogrążyć w toń Oceanu spo- 
rej wielkości stateczek. Widywano 
owo monstrum w różnych okoli 


cach, pod różną długością 4 szero- 


kością geograficzną. Notowano 
skrzętme zeznania . nio budzących 
wąt”liwości, autentycznych świad 
ków. 

Będąc jeszcze dzieckiem  modzi- 
wiałem wyimaginowane rysunki © 
wego węża, przedstawiającego sie 
istotnie imponująco. I wras g kiliu- 
set milionami ludzi w różnych czę- 
ściach świata wierzyłem święcłe w 
jego istniewmie. Prawdziwą też przy- 
krością stała się dlo mnie nabyta 
w wiele łat później pewność, że ów 


stwór morski, to tylko wytwór kæ > 
miłeuły. 


Pewien mój znajomy korespow 
dent przedwojennego PAT'u rezy- 
dował przed wojną w jednym # 
miast na Bałkanach, gdzie, jak wia- 
domo, w sezonie letnim panują 
włelkie upały. Gdy nie sposób było 
ze świecą doszukać się jaktejś, bar- 
dziej  imteresującej wiadomości, 
miat on na te troski swoistą. re- 
cepte. Po prostu podawał informa- 
cje o wybuchłej epidemi tyfusu, 
albo o pokąsamiu przes wściekłego 
psa kilkunastu osób. Ba to rzeczy 

4 


mogące się sdarzyć. Podawane £ 
rozsądnym umilarkowaniem byty 
skrzętnie przedrukowywane przes 
cierpiącą na letnią posuchę prasę. 

Dlaczego piszę o tych history} 
kach? Ano, z powodu sąsiadujących 
s gmachem Zachęty, w Warszawie 
garaży i zbiorników z benzyną, stæ 
nowiących nieustające grośbę tra 
traty dla ocałałych s potom wo 
jennego arcydzieł naszego malar- 
stwa, wśród których znajduje się 
słynny „Grunwald” i 

Od roku już chyba pojawiają się 
w prasie alarmy na ten temat. Po- 
jawiają sią s zabójczą regularno- 


każdej porze roku, którą 
trudu, niby 


ieną tamy pisma, „ £0+ 
miepokoić czytelników. Dodaje jej 
pikanterii szczegół, łe garaże są 


pomo własnością Ministerstwa Kul- 
tury l Sztuki, powołanego z urzędu 
do czuwania nad skarbam kultury. 

Oczywiście analogia nie jest eu- 
pelna. Bo historie o mitycznym wę 
żu morskim były wynikiem wyjała- 


| wiających mózgownice ludzkie upo- 


skiej, rorleciałby się natychmiast pod | łów, były urojeniem. Natomiast o- 
naciskiem mas społeczeństwa greckie- | wa benzyna jest faktem i do tego 
go. W ten sposób po ras pierwszy jłatwopalnym, czego najlepszy do- 
Stany Zjednoczone bes obsłonek wy- | wód mieliśmy niedawno w czasie 
stąpiły jako rzecznik reakcyjnych i| pożaru garaży na Saskiej Kępie. 


miedemokratycznych systemów nządze | 
nia, Czymiły to jóż wprawdzie przed 
tem, gdy chodziło o akcję przeciw- 
ko rządowi generała Franco w Hisz- 


panii, ale uiędy tak 
twarcie, 


Ale mowa Trumana nie ograniczała 
się do sprawy grecko - tureckiej. W 
drugiej części swej mowy, znacznie 
Prezydent  zapowie- 
dział, że poliłyka tła ma charakter 


obszerniejszej, 


jemraie i wk o- 


Myślę, że jednak wie warto gwoli 
zaspokojeniu potrzeb prasy trzy- 
mać owych zbiorników w pobliżu 
Zachęty. Gra nie warta świeczki. 
Mimo, iè to nam moono pochlebia, 
z żalem jednak gotowi jesteśmy 
zrezygnować z tego tematu zwłasz” 
cza, że istnieją słabe nadzieje, aby 
jegomość, od którego zależy los o- 
wych garaży, w wypadku spaleniu 


się prawdziwego Grunwaldu, wyma . 


lował nam coś równie interesujące- 


światowy. I tu oczywiście mówił Tru- | go 5 wartościowego. 


man o „obrońie wwiności”. Spróbuj- 
my więc rozszyfrować to dziwne po- 
jęcte, które stanowi nuaasndnienie zej- 
ścia Sianów Zjednoczonych na szańce 


„okopów Świętej Trójcy”. 


„lezy wolności” 
prezydenta Trumana 


Na tydzień przed swą „grecką“ mó- 


wą wygłosił Prezydent Truman prze- 
mówienie, które przeszło prawie bez 
echa w prasie amerykańskiej © Prze- 
milczała je ogromna większość dzien: 
ników amerykańskich, przeoczyli 


(świadomie lub nieświadomie) komen 
tatorzy radiowy. Przemówienie to wy- 
głoszone zostało w mało znanym, pto- 
amery- 
kańskim, Baylor University, w miej- 
scowości Waco, w stanie Texas, „Jest 


winejonalnym uniwersytecie 


ALFA 


Krzywoszewski 


prezesem Związku 
Autorów Dramatycznych 


Po uzyskaniu zatwierdzenia no- 
wego Statutu, Związek Autorów 


| Dramatycznych Połskich powraca 


do życia. Na Walnym Zebraniu, któ- 
re odbyło się w siedzibie ZŻaiksu, 
ustalono wytyczne, którymi Zwią- 
zek będzie się w swej działalności 
kierował. 

Do Zarządu wybrani zostali: pre- 
zes — Stefan Krzywoszewski, wice- 
prezes — Jarosław Iwaszkiewicz, se- 
kretarz — Jerzy Zawieyski, skarb- 


„nik — Kazimierz Wroczyński, czł. 


coś — mówił Prezydent Truman — | Zarz, — Ryszard Dobrowolski. 


o0 Amerykanie cenią więcej 


— wolność wiary, wolność słowa i 
„wolność _przedsiębiorcy* 
Tak oto, 
pocichu, chyłkiem bez rozgłosu, zde- 
tnonizowane zostały „cziery wolno- 
ści“ Franklina Delano Roosevelta i 
zamiast „wołności od nędzy i wolno- 
Ści od strachu“ pojawiła się na sztan- 
darach demokracji amerykańskiej 
„Wolność przedsiębiorcy“. 

Nie da się zaprzeczyć, że irumano- 
wska interpretacja pojęcia „wolmości* 
jest znacznie bliższa sercu tak zwa- 
nej, miarodajnej opinii amerykań- 
skiej, niż roosevełtowska interpreta- 


cja tego słowa. I dlatego Truman tak 


łatwo urósł w oczach tej opinii do 


roti wodza krucjaty wołnościowej. 


fDekeńczenie nastąpi). 


nawel 
miż pokój, a tym czymś jest wołność 


(podkre- 


Siedzibu Z.A.D.P. będzie się mie- 


| soita w Warszawie, przy ul. Śnia- 


deckich 10. 


Prognoza na uni 
11—21 kwietnia 


Okres od li-go do 2i-go kwietnis 
br. zapowiada się bardzo pomyślnie, 
albowiem w ciągu tych dni odbędą 
się ciągnienia fV-ej klasy 49-tej lot 
rii, które przyniosą graczom bogat 


plon w sumie przeszło 57 milionów ' 


złotych. ' ; 

Prognoza ta jest w stu procentech 
pewna a grającym pozostaje tylka oð- 
nowić losy w terminie przewidzianym 
w planie gry, tj. najpóźniej 
kwietnia. 
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ścią. Jest to informacja, która idzie — 
| Z0ADSZG, W 


ago 


owym „wężem morskim”, egy wście | 


O Da Sir. 4 sz 
TRYBUNA NAUCZYCIELSKA 


Narady w Ministerstwie Oświaty 
Praktyki wakacyje uczniów szkół zawodowych 


_ WYCHOWANIE A POLITYKAŻ 


2 


$ * 


RY 


TB , ejj 
"W 


“problemy, 


_6lel przyjdzie 


os 
 resowanie widza ani na chwilą nie 


` Stoimy w obliczu zagadnienia 
i y sziodnej, tak pad wzęlę |dzi, że wychowuje młodzież apo- 


ustroja szkolnego iak i wy- 


chowania. - Polska zmienia się | tak 


względem struktury — pod 
Sagledam perin — ja bar- 
polskiego Życia musi 
diec głobokłej i istotnej: prze- 
| (pode Z rę bowiem formą 
i Gową trek ytowania spole- 
fasta SA fmuśi być zharmonizowa- 
ay człowiek. Tego nowego, prze- 
ERD EA 
ma wyc sz ma 
arobi i ukształtować 
stwo. Na szczęście już jesteśmy 
w stadium krystalizowania się 


narodowego czy też zdo- 
czy socjalnych wymaga rozwi 
faniż w młodzieży ducha karno- 
e i o Dehari w oódpowied- 
Epos mądrze wychowa 
niem kierować — jeżeli znowu 
uwage ne konieczność 
ła wytwórczości eko- 


wraca 


społeczeń.- | tym 


Praca w: oświetleniu demokra- 
cji nie może być pojmowana ja- 
ko nakaz, jako ciężar nieznośny 
tym |i przymus, tak jak ją pojmował 
ustrój faszystowski — ale praca 
liako przywilej jako szczebel do 


s 


litycanie 


| predzej i głębiej niż inne 


przeptacowuję dusza |wszechnienia oświaty, ręformy 
narodu, rolnej, faga przemysłu 
pojęcia szkoły | w je; nie może być rozpatrywany, po- 

ją e admi głebiany, utrwalany i przyswa- 
postępu $ gdyby szkoła nie była Jiany bez połączenia go z ogólną 

ici s i atmosferą polityczną panującą 
w kraju i absorbującg serca i u+ 
inysły jego obywateli. Zadaniem 
szkoły i kategorycznym jej im- 
peratywem jest urabianie i for- 
mowanie światopoglądu młodzie 
ży możliwie wszechstronnie. 
Czyż możliwą jest rzeczą stwo- 
rzenie odpowiedniego klimatu 
dla tej pracy w szkole bez umie- 
igtnego, do dzisiejsze; rzeczywi 
stości dostosowanego ńastawie- 
nia politycznego, 


głosicielkę 1  popułaryzatorką 
tych idei — czyż można by tego 
rodzaju instytucję nazwać mia- 
nem aspołecznej szkoły. 
Musimy w społeczeństwie i 
szkole polskiej stworzyć kult 
pracy —. pracy ciężkiej, żmudnej 
ma codzień — nie tej na efekt 
blichttem anaczonej. Bo przecież 
w społeczeństwie  demoktatycz- 
nym jedynym krytermm i wy” 
łącznym sprawdzianem wartości 
moralnej -: obywatelskiej jedno- 


stosunkowenia się do tego wszy- 
stkięgo co się dzieje w naszym 
kraju. Szkołę polska ma opro- 
mieniać entuzjazm wiary w lep- 
szą, jaśniejszą przyszłość. Nowa 
szkoła polska musi wziąć na sie- 
[bie obowiązek przygotowywania 
dzielnych, mocnych i nowych lu 
dzi, którzy 'zozumieliby istotny 
sens dziejowych przemian obec 
nej chwili. 
' A. B 


gospodar- 

czych, poświęcona akcji praktyk wa- 
kneyjnych uczniów szkół zawodowych. 
Referenci Ministerstwa Oświaty 
wysunęli postulaty, aby Ministerstwa 
gospodarcze i centralne organizacje 
gospodarezae zaofiarowały dla ucznłów 
starszych klas szkół sawodowych 25 
tys. miejse płatnej praktyki w przed- 
siębiorstwaeh przemysłowych, górni- 
erych, komunikacyjnych, budowla- 
nych, obrotu towarowego i banko- 
wych. Rozbudowa akcji organizowa- 
nia praktyk uczniowskich ma na ee- 
fu: a) usupełnianie wyszkolenia prak- 


t tyeznege uczniów, niezbędnego szwła- 
må niedostatecznego wypo- | epodarczej. 


zeza wobec 


Głos z terenu 


O pozalekcyjny kontakt 


wychowawcy z uczniem 


Z tniejstywy Z. N. P, odbyła ię wj 


jednym z gimnazjów w Gdańsku kon 
ferencja  przedstawicień Komitetów 


Spotykamy sę x modricami biorą- 
eymi udział w dożywianiu drieci, lab 


|organizojącymi jekąś szkolną impre- 


Rodzicielskich, Nauczycień i Sądow- | zę. 


nietwa Wojskowego. Tematem byla 


przestępczość wśród młodrieży szkoł- 
nej. 

Myślamoż, które mi nasunęła ta kon 
ferencja, pragnę podzielić się s erer- 
szym ogółem. Młodzież nasza pdala w 
czasie wojny swój egzamin dojrzało- 
soi narodowej celująco. Po wojnie 
wskutek mieuzgodnionej współpracy 
domu i szkoły, a także wskutek ror- 


ftomicznej i wydajności pracy — | etki — praca. Większość nauczycieli to ro- |pieżności ich wpływów sohodzi nie- 
wychowawca musi przystosować | y 4 zumie i dlatego ż żywiołowym | raz na rozstajne drogi, Gleba tyrna 
[RUM pracy rozmachem przystąpiła do reali- |daje bogatsze plony, ale 4 więcej 


©rnanizację szkoły i całość 
chowania, Bo wychowanie 
może być czymś niezależnym i 


emanacją tych wszystkich prą- | 


, TA ja: A Ą i SE a . miennych metod pedagogicznych, To 
dów e kcneęć, poli- | się mogło, że tego todzaju wy- negacji kn ok Pap: ule jest pezedwojenya bi oiea dolę. 
neo, RO í ROSpo- jaśnianie pojecia pracy jest apo- choza wyczekiwania twa. To są już ludzie, niedojrzali 


mowią 
czynników i środków 


= których te wszyst- 
"przy pomocy | e wszys 
tra j 


ne zagadnienia ! wielkie 
które stoją przed na- 
szym stwem mo- 
iwa Wymagają 
one jednak ogromnego napięcia 
energii czynnej, wielkiego hartu 
di ego i wysiłku zbiorowej 

zbiorowa przejar 


woli. T. 


a w 


a wia się i znajduje swój wyraz w 


-partiach politycznych. W organi 
zacjach i 


a iem ideowo-politycz- 
tych dojrzewa myśl zbiorowa, 
wyłania się prawda życia, wy- 
kuwa się i krystalizuje ideał służ 


by społecznej. 


Sprawa apoliłyczności 


I błędnym jest mniemanie, łe 
anie wówczas tylko jest 


doskonale i skuteczne o ile be- 
jw odseparowane od zagad- 


ea nastawień politycznych. 


łe 


jsa tylko miarą we współczesnym 
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zacji demokratycznych wskazań 
w odrodzonym państwie, wprzę: 
gła się w żywy aurt. politycznej 
myśli i pracy — nieliczna już co 
prawda grupa stanęła na ubo- 
czu i zajęła pozycję wyczekującą. 
Niezadowolenie wzrasta, kryty- 


Praca, wysiłek —— trad —ome 


naszym życiu wielkości jednost- 


dzie miało też charakter poli- 
tyczny — jakkolwiek zdawać by 


lityczne. Praca jako pojecie wielu. Czas już najwyższy obiek. 
jaśniane młodzieży bez wi tywnie i bez uprzedzeń patrzeć 
z nastawieniem społecznych dą-|na współczesną rzeczywistość. 
żeń, walk i wzlotów — takie po | Bo jeżeli od kogo to od nauczy- 
fecie pracy będzie frazesem „kor |cieli = wychowawców 
munałem.. 


Normy maksymalnych zarobków 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadomości, że zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rady Narodowej m. et. Warszawy e dnia 20 mar- 
ca br. w "sprawie ulg w biletach miesięcznych pracowniczych (Postano- 
wienia ogólne pkt. 3 „h*), instytucje winny pilnie przestrzegać podanych 
norm maksymalnych zarobków, upoważniejących do ulg sumy zł. 12.000.— 
brutto miesięcznie (ze wszystkimi dodatkami i świadczeniami), 


Ze stwierdzonych wypadków przekroczeń będą wyciągane pełne kon- 
sekwencje w postaci czasowego skasowania ulg dla całej instytucji i pe- 
ciągamia winnych do pokrycia strat finansowych, wynikłych g tego dla 
Miasta. 5205 


| Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostawę 10 kompletnych stołów kreślarskich s de- 
skami s: drzewa lipowego © wymiarach 900X 1250 mm, 5 aparatów kreślar- 
skich „Isis“ każdy z 1 parą skali, 5 przekładnie s prowadzeniem linko- 


a w swym najgłębszym sen- | wym. 


eiw cd Boka ye jest 
cie polityczną: Nie może 
inaczej, bo wyga szkoła 
przygotowywa Cia, ma 
piej kairan T 
ym, tycz- 
; gospodatczym i kultural- 
mym. Przez szkołę czy nauczyciel- 
WY awca chce czy nie chce 
Bzetraię te wszystkie prądy, 
re omie czy podświado- 
mie nurtują duszę zbiorową na- 


f Senaanan ra, 


Byłem wiedawno w Zodń na m 
teresującej premierze. „Teatr Kæ 
meralny" wystawił amerykańską 
sztuka Williamsa Tennessee pt. 
„Szklana menażeria", Przed kilku 
tygodniami s okazji warszawskiej 
p okęeryzgdd sztuki francuskiej „Przy- 

ł przyjdzie wieczorem”. pisa- 
łem na temat sceniczności utworów 
dramatycznych produkowanych we 


ES dc w porównaniu s tym, co 


u nas dla 
wieczorem” jest sztu- 
ką pozbawioną wartości literackiej, 
tak zbudowaną, że zainte- 


słabnie. 
; klana menażeria” nie sawłera 
rażących brakiem dobrego sma 
ustępów, jak „Przyjaciel“, Nie 
jest to jednak sztuka, której walo- 
. Fy literackie należało by ocenić do- 
datnio. Napisana w czasie wojny, 
l wą propagandówką. Opisu 
wędzę tycia przeciętnego amery- 


Feleton teatralny 
s % 5 
 »[eniczne I 


sceny. „Przyja- | nionego 


Bliższe informacje otrzymać można w Wydziale Mechanicznym D.O.K.P, 
Wrocław, pokój 261 w godzinach unrędowych. 
Oferty w zalakowanych kopertach 
siołów kredlarskich" 
ofert w 


Istej nastąpi otwarcie przetargu. 
Do oferty dołączyć 
ołerowanej sumy 


wołny wybór eferonta,. tmieważnienie . pree- 
prawa do roszówenia sohis jakichkolwiek od- 


Dyrekcja Okręgowa Kolei P 
5294 wó Wroclawia m 


sportowca; w polowania 

wraca so sowsse do domu, 
joet bezpiecznie, gdsie czeka 
Sona czy siostra, pożywny 
wy” obiad i wygodne łótko. 


niesceniczne 


kańskiego „szarego osłowieka” w 
okresia pokoju, nudę 4 szarość tego 
Życia, 4 usiłuje wzbudzić w widzu|o tym urażaniu 
podziw 4 tęsknotę za 
(koniecznie przes duże p), 
c4 go poza granicami jego 
stencji. Stąd nie jest jus 
dojść do apoteozy wojny, 
Wojna -—— w cosaoh 

spokojnie w zacisznym 
pagandeisty i w oczach 


ły supełnie inne. Nie grzeżywaliśmy 
wojny, jak sportu. Sama możliwość 
takiego postawienia sprawy wyda- 


wyspy mórg 
bo wyprawa 


czasem przygód, ale właśnie dlate- |łako możliwości rozszerzenia $yoło- 
so bardziej emocjomasjące 


chód, r; 
Eose. > na 1 y 


oczektte|ponieśli, aby teh można było teraz 
Polska żywego i pozytywnego u-iwtłoczyć w przedwojenne ramki „grze 


takiego | osłowiekowi wojna 
gdzie | nie tyle przygody, 

motka, | społeczeństwa każda wojna 

somo] dka i miebezpieczną chorobą, 


Nasze doświadczenia wojenne by-| kę, 


je się nam niemoralna. Gdy piszę| posiada ona 
poczuć moralnych, | czne, 


chwastów, zwłaszcza gdy chwasty ma 
ło się płewi, a — eo gorsze — brak 
umiejętnych 1 pieczołowitych rąk, któ 
re by skierowały możliwości tkwiące 
nawet w ehwastach na tory użytecz- 
ności, 


Młodzież powojenna wymaga od- 


jeszcze fizycznie i umysłowo, ale do- 
dorośli pod względem przeżyć i swo- 
istych światopoglądów, Za dużo wi- 
dzieli, za dużo słyszeli, za dużo strat 


cznych dzieci”. W atosunku do mło- 
dzieży błądzą nieraz 4 rodzice i nau- 
czyciele. Rodzice, skłopotani trudno- 
ciami dnia dzisiejszego, troszczą wię 
głównie o ciało driecka; starają się 
je nakarmić, ubrać į posłać do erko- 
ły. Jeżeli jeszcze mogą dostarczyć 
dziecku książek i zeszytów, uważają 
w większości wypadków obowiązek 
swój za spełniony. Za mało się inte 
resują duszą dziecka, nie wchodzą w 
to, ery dziecko przygotowane do de- 
nej klasy, czy, se względu na braki z 
poprzednich lat, lub mniejsze zdolno- 
ści, nie zanadto jest przeciążome, Nte 
chcą przekonać dziecka, że mniej wa- 
żny jest stopień, a ważniejsze jem zra- 
interesowanie do przedmiotu, że nie 
tragedią w razie potrzeby powtórze- 
nłe klasy. Częstokroć współdziałają z 
dzieckiem, gdy chodzi œ wprowadze- 
nie w błąd szkoły i być może mie 
szczędzą niechętnych uwag © HAnczy- 
celach, których się nazywa dobrymi, 
gdy driecko ma stopień dobry, a ziy- 
mi, gdy dziecko ma stopień niedosta- 
temy, choćby by? on wynikiem tylko 
lenistwa 1 niedbalstwa ternie, 


Nauczyciel | rodzice 


chodzą, Zjawiają ale miekiedy tylko 
w  swiąsku z dwójką napisaną ma 


świadectwie, lub tę, która gros, 


D 


ras mętna, a ukazany w jej 
obras świata 


jest prymitywna, nieporządna i ic 
t 


włożoną w usta bohate- 


I tu mała uwaga: przy klęsco alko- 
holizmu, obejmującej eałe opołeczeń- 
stwo, ery nie byloby dobrze, aby 
wwzelkie zabawy w mumch szkolnych, 
nie tylko ściśle uczniowskie, obywa- 
ły się bes wódki. Młodzież nie lubi 
zaznaczania granicy między sobą a 
dorosłymi — | ja przychylam się do 
ich udania, Kłamstwo tak samo jest 
złe w ustach dorosłego, jak i dziecka; 
alkohol 1 ulkotyna mie 


pijącego esy palącege, 

Z kolei przechodzę ðo przyczyn 
miedociągnięć nauczycieli, które to 
niedociągnięcia wynikają przeważnie 
z przepracowania. 


Płace nauczycieli 


Płace nauczycieli axkół rednich ©- 
gólmokaztałcących 64 wajnitsse nie 
tylko w zestawieniu s innymi aawo- 
dami, ale i w obrębie własnego mini- 
sterstwa. Przy mównania poborów 
zasadnierych dla wazystkieh uczelni, 


wego”, przymanego szkołom wyt- 
szym, aci „dodatku zawodowego”, 
przyznanego arkolom  sawodowym, 
ani też ulg, przyznanych szkołom po- 
wszechnym, jako to: zwolnienie od 


(a wię e 2700 st.) — przy 
pozbawienia wyrównania pochodzą- 
tego z dopłat Komitetów  Rodziciel- 
skich — stanowi nie podniesienie po- 
borów, ale ich znaczne obniżenie. 


Aby być maucrycielem „w formie” 
t, m. przygotowanym do lekcji, s po- 
prawionymi na cezas zadaniamć klaso- 
wymi, mie powiniem manczycie! seko- 
ły średniej mieć więcej niż 20 go- 
dzin tygodniowo. Dorzucanych mniej 
więcej 10 godzin nadliczbowych, ra 
które się otrzymuje (z dużym opót- 
nieniem) po 20 sł. od łekeji, powinien 
by nanczyciel mieć do swej dyspozy- 
cj jako czas który hy zużywał do 
pozalekcyjnego kontaktu g młodzieżą. 
Przy przepełnieniu klas í konieczno- 
se wyczerpania obdwiązującego pro- 
gramu, tylko z rzadka i to prrewa- 
tnie ma godzinach humanistycrnych 
motna poruszać ragadnienia wiążące 


|afę s obecną rzeczywistością , 


Jakże tnnerej toczytaby się romo- 


-|e z nimi, a sądzę, że także ż te 


„wstawki” ha lekcjach histori esy ję 


przy- | ryka polskiego, gdyby dą one odby- 


wały mię na korytarzu w pośpiechu 
(między jednym dzwonkiem a dru- 
aim), lub choćby w klasia, przy po- 


Teatr wystawia tego rodzaju awiu 
częściowo dlatego, aby pokazać 


sawważyć, że e dzisiejszym polskim 
dramatem dzieje 


się dosłownie te 


m współczesny obcy repertuar, nością 


nienia przemysłu i obrotu towarowe 
go, e) snznajomienie młodzieży s Zie 
miami Odzyskanymi, gdyż główna te 
la młodrieży będzie cklerowana af 
praktyki na te ziemie, Praktyki w 
tym ujęciu będą mieć mio tylko ecele 
kształcące, lecz I wychowawćna, wpre” 
wadzając młodzieś w ragadnienia w» 
społetznionej goapodarki. 

Zebrani delegzei odniesli się 4 
wysumięłyeh prees Ministerstwo O» 
świety projektów jak najbardziej pæ» 
xytywnie wychodzęs z założenia, ż9 
organizowanie praktyk dia uczniów 
szkół zawodowych idzie po linii sie 
lenia kadr sawodoweów, niezbędnych 
do realisneji Plaza Odhadowy Gw 


PMA BC Lini ZER 


poza 
obowiązujących lekcyj, muszą miej 
awkoły dostęp, Każda sskołą peb 


py materialnej aauczycielą 

by poziom gmywła i obarąkier ecznińj, 
Nauczyciel wypoczęty, więs aktyw= 

ny, mógłby sprawnie pokierować. róże 

nymi młodzieżowymi organi zac ja nd, 

do których młodzież stę pali, a w idi 

brake ochodsi ma nielegalne bentrożń, 


Rola świetlicy y 


Potwięcając duso 
szkolnej, myślę mieras se 
ciem o tej młodzieży, eg się znajduję 
poza nawiasem arkoły | w ciężkim 
trudzie zdobywa pieniądze dla rodsń$ 
ny, © przy tej eposobności — dia reg 
grzania elę, przy braku ciepłej cdsi- 
ty — 4 dla siebie na papierosy | wóde 
kę. Jakże koniecznym byłoby w ta 
dym więkezym środowiska sorgami zo 
wać dla nich eoś w rodzaju świet 
o jakiej pisała miłośniczka młodziety, 
Halina Górska („Nad czarną wodą” 

Taka świetlica yorganirowana przed 
starszych s łatwością woiągnęłaby i 
wepółpracy młodzież oskolng 

Przeżywamy rewolucję ustrojową $ 
społeczną. Obok nich mus nastąpić 
rewolucja moralna, którą my warzywo 
cy starei przebyć muelimy, aby zegrzeńj 
ze siebie lady 


tylko w 
które wypowiadamy, ale i w 


szynoshy 
które wykęnywujemy. i 


A. Bachatsks. 


mi, w które 
powstałą 


chwytów w powojennych: dziełach 


.|s zakresu literatury dramatycznej 


jakot niestety nie widać, 


Edward Ceot, 


Odprawa w PK PPS 


Warszawski Powiatowy Ko-]|tarzy i przewodniczących gmin- 
nych i miejskich Komitetów 


mitet podaje do wiadomości, 
że w dniu. 12 kwietnia br. o 
godz. 10-ej — odbędzie się przy 
ul. Lwowskiej 5 odprawa sekre- 


Odprawa sekretarzy wojewódzkich PPS 


W dniu 11 kwietnia br. o godz. 10| prawa Sekretarzy Wojewódzkich Ko- 
odbędzie cię w gmachu CKW PPS od- mitetów PPS. 


Odsłonięcie Sztandaru 
Kolejarzy PPS W-wa Zachodnia 


W. niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie 


PPS. 
Ze względu na ważność spraw 
stawiennictwo obowiązkowe. 


DZIELNICA SASKA KĘPA 
Dnia 11 bm, o godz. 18,30 w lokalu 
Dzielnicy odbędzie stę ogólne zebranie 
członków z referatem tow. J. Czyżewi- 
cza pt. Ideat wychowawczy”. 
KOŁO P 


8. 
PRZY P. Z. SAMOCHODOWYCH 
Dnia 10.4. bm, o godz. 15 odbędzie się 
zebranie członków i symp. PPS z refe- 
ratem politycznym Tow. prof. Wiesława 


KI Pomyślmy o Warszawie — mieście 


zapominając na chwilę © Warszawie-Stolicy 


Rok 1947 nie rozwiąże nadal 


trudnej sytuacji 


wańią  Stełecznej Rady Narodowej 
stwierdziło, że sytuacja mieszkaniowa 
w Warszawie w roku 1947, miast się 
poprawić pogorszy się jeszcze, Licze- 
nie na poprawę sytuacji: przeż oży- 
wienie inicjatywy prywatnej, nie od- 
|pręży groźnej sytuacji, ałhowiem iii- 
cjatywa prywatna cały swój wysiłek 
kieruje ma odbudówę sklepów i poje- 
dyńczych mieszkań, W większości 
wypadków, mieszkań tych broni się 
wyłączeniem spod kwaterunku, zwik- 
szcza gdy w odremontowóamie ich za- 
angażowany został. kapitał własny. 
Giężki problem mieszkamiiowy może 
więc tylko. rozwiązać  budownigtwo 
społeczne, ale. tylko w. tym wypadku, 
gdy budowanie skupione będzie w 


mieszkaniowej 


Ostatnie posiedzenie Komisji Plano, ministrowanie w organizacjach spo- 


łeozmych takich, jak TOR, 


BIURA, BIURA... 

Inwestycje, jakie w planie S-letnim 
mają być przeprowadzone w 1947 'ro- 
ku w Warszawie sprowadzają się głó- 
wnie znów do budownictwa biurowe- 
go. W myśl potrzeb ogólnokrajowych 
cały macisk kładzie się na realizację 
sieci wielkich jnstytucyj państwowych 
i central, akcentując w ten sposób 
„stołeczność”, W ogólnokrajowym 
więc planie, kierując się hierarchią 
potrzeb, przypadło Warszawie, aż 
czwarte miejsce. Potrzeby Warszawy 
jako: miasta, zostały potraktowane po 
macoszemu. Nie wzięto bowiem prawie 
pôd uwagę faktu, że wraz z napływem. 


czy instytucje. Ze względu na grupo 


_|wamie tu ludzi podobnych zawodów. 


zainteresowań, funkcyj, wytwarzają 
się państwowo i społecznie szkodliwe 
„gotta”, środowiska o specjalnym 
klimacie. 

Mieszkamią te, pozbawione nadto 
kontroli miejskiej, dają mieszkańcom 
niczym nie uzasadnione przywileje. 
stwarzając jakieś nowe kategorie oby. 
watek, Próby tworzenia tych „gett” 
muszą być stamowezę przełamane. 

(Rs) 


| 


Uwaga! 
Maturzyści! 


Stołeczny Komitet OMTUR 28- 
wiadamia, iż „cykł odczytów i ćwt- 
czeń domazturzinych* zaczyna stę w 
dniu 10.4.47 o godz. 17.00 w gmachu 
BGK, Al Jerozol'mskie 1 — salą 
konferencyjna, I piętro. 

W pierwszym dniu odbędą się wye- 
kłady pt. „Zagadnienia z techniki 
pracy umysłowej*—Dr Wojciechow= 
ski Kazimierz, „Humanizm XV i XVI 
wieku — Dr Białecki Adam. 

Ówiczenia wprowadzające. z mates 
matyki poprewadai Prof. Niedźwicki 
Czesław. 


A więc nie odczepne 
tylko zasada 


Urażona naszą notatką („Robo-| Pozwalamy sobie jednak stwień 


tnik“ z dn. 1.4.47 r.) pt. „Zasada 
ży tylko odcżzepne”, Centrala Han 
dlowa Przemysłu. Elektótechnicz- 
nego komunikuje, że zasadą Cen- 


się odsłonięcie sztandaru Dzielnicy 
PPS Kolejarzy Warszawa-Zachodnia. 


Stołeczna Szkola 


Partyjna 

Stołeczny Komitet PPS przypomina 
wszystkim Komitetom Dzielnic PPS, 
że dnia 17 kwietnia rb. rozpoczynia wię 
Stołeczna Szkoła Partyjna III stopnia 
(miesięczna). Podania kandydatów z 
właenoręcznie napisanymi życiorysami, 
należy składać do Stołecznego Komi- 
tetu PPS., Referat szkoleniowy, tow. 
Rykowekiego, do 10 kwietnia 1947 r. 
Słuchacze otrzymają z miejec pracy 
płatne urlopy. Wyżywienie na miejscu. 


Koła PPS 
przy radiowęzłach na 


odbudowę Warszawy 


Pracownicy Polskiego Radia, człon- 
kowie PPS przy Radiowęźle „Polo: 
mia“ į „Praga“ złożyli obligacje Pre 
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju na 

„rzecz odbudowy Warszawy — sumę 
13.500 zł. 

Koło PPS przy Radiowęźle „Polo- 
nia“ — 7,500 zł. 

Koło PPS przy Radiowęźle „Praga“ 
— 6.000 zł. 


kibano AE EREE ca z nan 
OBWIESZCZENIE 


w”Siedieach, "Wydział Cywilny i i 
ci, 6 na pódstawić art Sr $ t'kperp. adwokat "Teó- 
zamieszkały w Siedlcach, został ustanowiony kuratorem: do 
mastępowania nieznanego z miejsca pobytu Jana Hampła ostatnio gamie- 
ezkałego w Neusattl w Niemczech w sprawie z powództwa Anny Hampl, 
przeciwko Janowi Hamplowi o rozwód, i wzywa nieznanego z miejsca po- 


pod 
dor Grauman, 


bytu, aby się zgłosił do uczestniczenia 
Dnie 24 marca 1947 r. 


6307 


Winnickiego (barak na ul. Chmielnej 
róg Wielkiej). 


Wiosenne inowacje MZK 
pod kątem wygody pasażerów 


autobu- | żone także przy ul, Ziełenieckiej, przy 
wozów  prze- | kóńcu trasy. 


Apel MZK do pasażerów 
sów, aby oszczędzali 
szedł bez większego echa.  Śpieszący 
się pasażerowie, oblepiają autobusy 
do szczytu możliwości. Szczególnie ob 
ciążone są schodki prowadzące do 
wozu; wisiało tu często Kilkanaście 
osób, przy czym prawie wszyscy je- 
chali „na gapę“. Rezultat byt. taki, że 
tył autobusu tart o powierzchnię jê- 
zdmi, pękały resory i osie. 

Ostatnio tytułem próby MZK wpro- 
wadziło `na paru wozach ruchome 
schody, Po ruszeniu autobusu kion- 
duktor wciąga je do środka. W ten 
sposób autobus MZK dźwiga co naj- 
mniej 400 kg mniej i... ' wyskoczyć 
bez biłetu jest trudniej! i 

3 

Celem nauczenia pasażerów „ludz- 
kiego* wsiadania, MZK instaluje w 
Al. Jerożolimskich przy pierwszym 
przystanku tramwajów, idących na 
Pragę, „labirynt* zmuszający pasaże- 
rów do ustawiania się w kolejce. 

Podobne urządzenie zostanie zało- 


(ul;”Piłsudskiego Nr. 18) 


w pomienionym procesie. 


Sekretarz Sądu 
(BRYZEK) 


Ga. 
OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego poszukuje: 
i) maszyn do liczenia, systemu „Dalton“ z napędem elektrycznym, to 


jest z podstawą i motorem, 


3) maszyn do pisanie z wałkiem ò długości niemniej 62 cm, alfabetem 
polskim 1 drobnymi trrotonkami. 

Oferty mależy składać w Biurze Ogólno-Gospodaresym, Dyrekcji Pol- 

diego Monopolu Tytoniowego, Warszawa, ul. Nowy Świat 4, pokój 54 


w godzinach biurowych do dmia 15.4.47 r. włącznie. 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza. przetarg nieogra- 


miczońy n 


a wykonanie instalacjt elektrycznej światła, siły i dzwonkowej 


w budynku Dyrekcji P.M.T. w Warszawie, ul. Nowy Świat 4. Oferty nà- 


leży składać do dnia 15 kwietnia 1947 r. do godz. 10-ej 


w Dyrekcji RM.T. 


w Warszawie, ul. Nowy Świat 4, pokój 110. 
Informacje oraz ślepy kosztorys wraz z warunkami przetargowymi mo- 


ina otrzyma 
w podanym terminie. : 

Dyrekcja P.M.T. zastrzega sobie 
unieważnienia przetargu w części lub 


ćw D., P. M. Tn pokój 110, gdzie odbędzie się otwarcie ofert 


wolny wybór oferenta oraz prawo 
całości. b298' 


Ogłoszenie o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chócimska 35, II piętro, ogłasza 


przetarg nieograniczony na 


wykonanie instalacji elektrycznej, oświetlenia 


i dzwonków w domu przy ul. Korzeniowskiego Nr. 9. 


Oferty należy składać 
skiej Dyrekcji Odbudowy, 
Bliższych informacji udz 
Nr. 86; TI piętro, pokój Nr. 25, w 


renci otrzymać ólepe kosztorysy ora% warunki przetargowe 


do dnia. 18.4.47 r. do godz. 10-ej-w Warszaw- 


do skrzynki ofertowej. 
iela Wydział Zleceń W. D. O. ul, Chocimska 


godz. od 9 — 12, gdzie też mogą ofe- 


za zwrotem 
5206 


kosztów w sumie zł. 1%0.— 


A 


Dział Budownictwa „Społem“ 


boty budowlane i stolerskie prsy budowie magarynów, 
udziela Dział Budownictwa „Społem“ Grażyny 22, pokój 62, 


w Warszawie. 
Informacji 


III piętro, w godzinie P-ej — 12-ej i wydaje 
ztów na roboty budowlane 650 
budowlane nastąpi w dniu 16 kwietnia 1947 r. 


zwrotem kos 
Otwarcie ofert na roboty 
o godz, 10-ej, na roboty stolarskie o 
Dział Bu 
zmniejszenia ilości „WI 
rowarej sumy, unieważnienie 


CENY OGŁOSZEŃ: 


zenia drobne nandlowe po 16 mł. za wyraz 
pge 1 mm szerokości 1 szpuita 


za wyraz Reklamowe 
Tłusty drukiem 100 
Ón. 


Ogłoszenie © przetargu 


ogłasza przetarg nieogranicrowy wii 
> wi. Kolejowa 87 


Da 


podkładki przetargowe za 
sł. na roboty stolarskie 200— zł. 


godz. 11-ej. 


downictwa „Społem“ zastrzega sobie prawo zwiększenia lub 
robót, wyborn oferenta bez względu na wysokość ofe- 
przetargu bez podania przyczyn, 
nież prawo uznania, że*przetarg nie dał wyniku. 


PRZEZE ROW WOK SP AIŃZOY HEER EEC ROSE ERA OBJ 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ, 


jak. rów- 
5112 


„wchodzą w życie bilety. przesiadkowe 


“fmu personelowi” (Ra). 


. Poszukiwanie rodzin, pracy 1 aguby po6 zł. 
40 sł W tekście redakcyjńym 60 zł, 
proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja mie odpowia. 


spółdzielniach takich jak WSM, a ad-| urzędników wzrośnie ogromnie zapo- 
trzebowanie na mieszkania dla ich 
rodzin, Łatwiej jednak „odbyć“ kilka 
godzin urzędowania we względnych 
waruńkach, niż gnieździć się resztę 
doby w anormalnych... 


NIE MA.. UPRZYWILEJOWANYCH 


Analizując sytuację ` mieszkaniową 
Warszawy, tow. poseł M, Nowicki zma 
ny działacz na połu budownictwa- spół 
dzielczego, zwrócił uwagę, że w ukła- 
daniu realizacji planu inwestycji i od 
budowy, pomija się potrzeby ` War- 
'szawy” miasta. Zepchnięcie odbudowy 
Warszawy na czwatte miejsce w hie- 
„rarchii potrzeb, jest « niewątpliwie 
krzywdzące. Biura i urzędy już obec- 

* nie mają na ogół wystarczającą ilość 
izb i względne.warunki. Szereg pozy- 
cyj kredytowych, przeznaczonych w 
rb, na nowe. lokale i gmachy urzę- 
dowe, powinno się skierować, póki 
jeszcze można, ma - budownictwo 
mieszkaniowe. 

Ną tle braków mieszkaniowych, nę* 
kających ogół świata pracy, dają się 
zauważyć niepożądane próby stworze- 
nia oryginalnego, swoistego budow- 
nictwa mieszkańiowego, podejmowa- 
ne przez poszczególne ministerstwa 


Czy Towarzystw 


%* 

Przystanki autobusowe i tramwa* 
jowe przy ul, Smolnej naprzeciwko 
Muzónm Wojska Polskiego oraz przy 
wjeździe na most Poniatowskiego — 
zostały zlikwidowane.  Stwierdzomo 
bowiem, że w, związku ze wznostem 
ruchu pojazdów ma tej linii, powodo- 
wały niepotrzebne zatory, 

Przystanki przy ul. Solec i za mo- 
stem, od stnóny Saskiej Kępy, zostają. 

! « 


Pisaliśmy już o zegarach elektrycz- 
nych, które MZK mają ząmiar u sta- 
wić ma ważniejszych skrzyżowaniach 
komunikacyjnych miasta. 

, Termin ich zainstalowania uległ 
pewnemu opóźnieniu, pomieważ me- 
chanizm zegarowy mie jest  dostoso- 
wany do siły prągu Elektrowni War- 
szawskiej, co w rezultacie dawałoby 
jednogodzinne spóźnienie... na dobę. 

Ponieważ jednak z dniem 15 b. m. 

(o czym piszemy w innym miejscu) 


A A ZZ 


i konduktorzy będą musieli określać 
czas ważności biletów, MZK robią co 
mogą, aby przyśpieszyć gęsi 8 
mechanizm "zegarów "do  warumków:|>*v>0 bies i , 
warszaiwskich” 1 ułatwić* pracę swe: |-- Polskie "Tow. Krajoznawcze, nie 
A "'... posiadając własnego lokalu, korzy- 


JARY j 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrała Handlowa Oddział Wojewódzki w Gdańsku ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowo-budowlanych: 
a) murarskich, b) stolarskich, c) wodociągowo-kanalizacyjnych i centralne- 
go ogrzewania, d) ślusarsko-kowalskich, e) malarskich, £) elektrycznych, 
g szklarskich w lokalu hamdlowym Agentury P.C.H. w Leborku przy ul. 
10 Marca Nr. 6. Slepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem 
kosztów otrzymać można w PCH. we Wrzeszczu, ul, Grunwaldzka 70 
w godz. 9 — 13 w Dziale Gospodarczym (II p-): 

Oferty składać należy do dnia 15.4.1947, godz. 10.30. 

Otwarcie ofert nastąpi tego dnia godz, 11-ia. Wadium ofertowe wy- 
hosi” 27% oumy oferowanej i winno być wpłacone w kasie P.C.H. we Wree- 
sociu, i ać 

Do eferty należy dołączyć kwit na wpłącone wadium i odpis urzędo- 
wego dowodu rejestracyjnego ma prawo wykonywania zawodu. „Załączanie 
do oferty weksli, czeków itp. jest niedopuszczalne P.C.H. zastrzega sobie 


prawo wyboru oferenta bea względu na wysokość oferty £ uznanie, że peze- 


targ nie dał wyniku dodatniego. ć a", 
Przetarg nieograniczony 


Urząd Wojewódzki Gdański, Dział Rolnictwa i Reform Rolnych, Wy- 
dział Wodno-Melioracyjny w Sopocie ogłasza przetarg mieograniczony na 
renowację kanałów i rowów na terenie Żuław Wiślanych w pow. gdań- 
skim, elbląskim i malborskim, polegającą na usunięciu wszełkiego rodzaju 


į przeszkód tamujących odpływ wody w korytach, oczyszczeniu ich # za- 


rośli i namułów, zgodnie ze szczegółowymi warunkami. technicznymi, wy- 
łożonymi do wglądu w poniżej podanych urzędach. | 

Renowacja rowów i kanałów o łącznej długości ok. 1.200 km. obej. 
mie 18 polderów na obszarze ok. 9.000 ha. 

Termin całkowitego wykonania robót ma poszczególnych polderach 
ustala się na dzień 15 października 1947 r. Postęp robót musi być zgodny 
z planem robót, ustalonym przez Wydział Wodno-Melioracyjny w Sopocie. 

Oferty należy składać na całość roboty, z dołączeniem kosztorysów 
ofertowych na każdy polder oddzielnie, w zapieczętowanych kopertach z na- 
pisem: „Oferta na renowację rowów i kanałów na Żuławach” w Wydziale 
Wodno-Melioracyjnym w. Sopocie, ul. Emilii Plater 10, do dnia 22 kwiet- 
mia 1047 r. godz. 10-ta. . 

Bliższe informacje i podkładki przetargowe za zwrotem kosztów wła-. 
enych otrzymać możha w godzinach urzędowych od dnia 8 kwietnia br. 
w Wydziale Wodno-Meltoracyjnym w Sopocie, w Rejonowym Kierownie- 
twie Robót Wodno-Melioraeyjnych we Wrzeszczu, ul. Libermana 32 i w Re- 
aast Kierownictwie Robót Wodno-Melioracyjnych w Elblągu, ul. Stm- 
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mego przetargu. Oferte należy smopaireyé oświadczeniem, że sostała dna 
zestawiona po obejrzeńia terenu robót i sapoznaniu się s ich sakresem 


i jakością. R : 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 22 kwietnia 1047 r. godz. 10-ta : 
w Wydziale Wodno-Melioracyjnym w Sopocie. 
Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
podział roboty polderami między oferentów, wyłączenia dowołnych polde- 


|do 15 bm. 


trali jest przydział żarówek wg. 
w" zatwierdzonego przez 

Żarówki w ilości 850 sztuk nie 
były sprzedawane Elektrowni na 
„odczepne* imie „znalazły się“ w 
Centrali przypadkowo, natomiast 
faktem jest, iż na skutek wyjątko- 
wo pilnych .potrzeb Elektrowni 
Warszawskiej skreślono je z przy- 
działu innym konsumentom sekto- 
tu prywatnego. 


Od 15 bm. 
bilety przesiadkowe 


Z dniem 15 bm, MZK wprowa- 
dzają bilety przesiadkowe. 


Bilety będą t u- 
poważniają do korzystania z 
tramwajów, trolleybusów i suto- 
busów. Ważność biletu trwa 1 g. | 
30 min. Cena — 20 zł. 

Wprowadzenie biletów prze- 
siadkowych jest oszczędnością i 
ułatwieniem dia pasażerów, ko- 
rzystających z kombinowanych 
linii MZK. (Rs) 


o Krajoznawcze 


ma się znaleźć na bruku? 


stało dotychczas z gościny Lig! Mor- 
skiej. Niestety, gościna sią <kóńczy 
i Towarzystwo staje w obliczu bez- 
domności i zaprzestania swej 

działalność i dająca bardzo dobre 


rezultaty praca w postaci bardzo 
licznych wycieczek, odczytów, kur- 


spo- 
łecznej pracy. Wznowiona w r. j 


sów itp., zostanie całkowicie wstrzy- 


mana w kwietńiu. ; ę 


Towarzystwu potrzebny jest bo- 
dajby 1 pokój na biuro i sala na 
odczyty 1 kursy 3—4 razy w tygod- 
niu, o ile możności w śródmieściu. 

Czy nie znajdzieńsię instytucja hub 
organizacja, które by: podzieliła się 
lokalem? Czy, pó 40 latach pracy 
Warszawa odmówi Towarzystwu po- 
mocy? Czy Władze Państwowe, sub- 
wenńcjonujące Towarzystwo, poprze- 
staną tylko na pewnych kwotach 


pieniężnych na określone wyraźniej zy 


Na odbudowę 
Warszawy 


Do Prezydium Rady Ministrów, na 
ręce tow. Premiera J. Cyrankiewicza, 
wpłynęły jako wfiary na odbudowę 


cziki Kraju: 
skiego. w Warszawie, „ul. Grochowska, 
na sumę 61,500 at i 

b) od Stowarzyszenia Bratniej Po- 
nicznych przy Akademii Górniczej w 
Krakowie na sumę 13.000 zł. 


smaku > 


Rejestracja 
na przydział tekstylny 


Rejestracja kart I kat, za ety- 
czeń, luty i marzec w sklepach tek- 
stylnych winna być dokonywana 
tylko zbiorowo przez zakłady pra- 
cy. 


Termin rejestracji przedłużony zo 


Warszawy obligacje Premiowej Poży- 


z O A 


dzić, że te pilne potrzeby Elektrowe 
ni istnieją jeszcze nada! + w imie 
niu mieszkańców stolicy - apeluje- 
my o specjalne względy w Centrali . 
HPE, bowiem CUP, układając raw 
dzielnik, nie przewidział, że żarów=, 
ki są materiałem, który tak łatwo 
się ulatnia (zwłaszcza. ostatnio). 


TEATR POLSKI (Karssie 2 | 


Czw — godz. 18 „Oresteja”. 
Piątek —. 2. 18 „Penelopa . 
bota 


odz. 
Wysocką Sawanem 

RATE POWSZECHNY gy 7 

atb o godz 18.00 .,Przyjacio) przy 

wieczorem”. b 
TEATR M.O. „STUDIW” (Karowe 81) 

godz. 18 „M'asto w dolinie". 

TEATR He > , Marszałkowską - 


godz. 15 — „Dzieci pana . 
godz. 18.00 (codziennie) „PO 

: mm Morozowicz-Szczepkowskiej. 
„TEATR DIECI WARSZAWY” (Biudlo 

Karowa 31): godz 12.30 (w dni- 
szednie przedstawienie zamknięte. dla Dra 
i instytucji). „Na jagody” wg M Ko 
nopnickiej dla dzieci od lat 4. . 
PRASKI TEATRE REWE 1ży zmuniotwa 
: „Rewia „Wiązanka wiosenna o 
Początek godz. 17, 18. Ją 
WOLSKI TEATR EWIE (Wolska 8): 

wystawia codziennie wesołą 


re > 
ra. świąteczne”. Początek g n 
W KWIATACH” 

edzielę gi. odb$. 


„WARSZAW 


KINO PALLADIUM” (Złota Na 

„gc, tama”, Pas seanso obi 4 
U „PULONIA* Agr T ; 

Yei 2, i , ; 
KINO „STYLOWY” ( 
„Synowie”, Początek peatada COAR ra 
Saito” m: 
„Rywal Jego Królewskiej GA 
KINO „SYRENA” (Prege. tnżyoierawa 
4): „Syn pułku”. 

KINO. „TĘCZA (Buzine 4) „udzia 


ustuszymy 


1. 
%,00 czasu; 6,06. z 
w E Muzyka; 7,02 Muzyka; 
w: PCIE ; 8,40 Skrzynka 
C. K.; 14,00 Audycja ; 16,06 
kameralna; 15,20 . 
na owa; 16,00 Dziennik popołudnia. 
wy. 16,12 Muzyka lekka; 17.20 Muzy» 
R Enara Miecz dewon: MB 
niku; 18, wory s Sh 
Koncert pul: ; _ 20,02 ennik wte» 


czormy ; R ý 
22,00 „,Popioły”” St, 2 iego; 22. 
M. poświęcony. pamięci" Karola : Szyma» 
p Ń pet „28, Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 23,25: Muzyka te» 
Warszawa Ti : 
„14,02 Muzyka zozrokowaj E P 


danka Ro owej; 18,85 
ayci: "22,40. Muzyka; 23,00 Muzyka tā» 


neczna. y 


Ogłoszenie 


Inspektora i Instruktora Zielarstwa 
poszukuje od zaraz Zarząd Główny 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Warszawie, ul, Starynkiewicza 7 (po 
kój Ne. 328, III p.), na' wojewódziwe 


Warszawskie. 
"nspelstor_ Ziełarstwa 
i (mgr. Zadeski) 


Só A W KO A CIO FMC 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAGUBIONO o  rejestracy. 

Mińsk ek na pea eg Mm 
Jan, zam. Zglechów, gm Siennica. 
KTOKOLWIEK wiedziałby cos o losie 


Stefana Talarka ur. 28.8.20, pezebrwaś 3 
cego ostatnio w obozie Nekaretz- He 


rów, oraz unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn i bez jakichkol- |6tał do 15 bm. Sakepanń ui. Dink jest o wiadomość 
wiek odszkodowań, 5289 z ton”: A. Tala EA RAON rM ESOO 
OGLO| A MOUJHM: Centr. Biuro Ogł. 1 Reki. Sp, Wyd. „Wiedza” Oddz, w Warszawie, Al J w u 48.6 
0! e entury: Al. Jerozolimskie. — Gontarczy. „wyrobami artystycz Marazał - sme i3 
oras Jego, Agentury: Al. Jerosollmanie, S9 m 2 mać Film R a an ae toma. agod 6 - kuwn uwe dwie 
r, goli ct Sde gg | W + bm Pola 8 E iE; B r FR eroen, i 1 bergue» w = rdo 
eka | paro roco maka a omka „.Czy talaika” w Warszowie: Wiejska 14, Grodkowa |, Merszałkowsko i Nowy Gom e ume: 
49. Rozdzielnie gatet? PI. Inwali żoliborz), Zygmuntowska 6 | Poznańska 53. Biura „Orbisu : Warszawa A!  serozolim=kf 
89, Praga, ul, Targowa 70, „Wi '. Warszawa, ul. Marszałkowsko 9%, Spółda, ncji Prasowej GLOB” bra Rekiamy = 
dn ê, Dział Ep cm og wą BY eunes 1 = razawa, l. SE w 88 tm o M M, 
Ko Teori Piotrasask,  Wararawa. Wap KS kolportacska „GONIBO”. Marstsie oska 60 
Osnnoan 


REDACSZA ZOMITER, 
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„ROBOTNIK” 


GIEL I ZŁOTO... 


Jakie choroby grożą górnikowi? 


Złoża pirytu marnują się 


i 
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! (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA ”) Potrzebny jest wgląd w wewnętrz- nicy — z Czech, które ` to dostawy 

| i i > k K ną gospodarkę kopalni pirytu  (siar- miałyby bardzo istotny wpływ na 

Katowice, w` kwłetniu. | Przy badaniach zauważono smu- | choroby fe nie podlegają odszkodo- | W organizmie ludzkim plenią „się czek żelaza) „Staszic“, położonej u|nasz bilans handlowy z zagranicą, 
Wymawia się to jednym - tchem... tny objaw. Górnicy boją się ujaw- |waniom z ubezpieczenia wypadko- | małe robaczki, które ze ścianek jelit podnóżą gór Świętokrzyskich. obok |Tym się nikt mie interesuje, nato- 


węgiel i złoto... złoto i węgiel. Zda- 
jemy sobie doskonale sprawę z te- 
go, że bezkształtnym, czarnym bry- 
łom zawdzięczamy coraz to bardziej 
normujące się warunki życia. Patrzy- 
my ze wzruszeniem ha wagony za- 
ładowane węglem, schodzimy do ko- 
palń, rozmawiamy z górnikiem o wa- 
ruńkach pracy, o płacy, o kopalni... 
wychodzimy na górę, na słońce i za- 
_ pominamy o nim, zapominamy komu 
właściwie zawdzięczarny, że tak jed- 
nym tchem możemy wymawiać wę- 
` giel i złoto... złoto i węgiel... 
' Aon codziennie zjeżdża na dół. 
Codziennie krusży, ładuje: i wysyła 
wagony 'węgla. Codzięnnie ‘naraża 
się na utratę zdrowia. Nie tylko osu- 
nięcie się brył węgla, nie tylko gazy, 
pożary, zawalenie stempla, nie tylko 
nagłe niespodziewane wypadki za- 
grażają górnikowi, ale i choroby za- 
wodowe, które może są nawet groź- 
miejsze niż nagła śmierć. 

„Uchwałą Rady. Ministrów z dnia 
"ILTV.1945 powstał przy Centralnym 
Zarządzie Przemysłu: Węglowego In- 
stytut Naukowo-Badawczy, badają- 
SR zagadnienia- górnictwa ` pols- 

lego. Najważniejszym może z wielu 

łów Instytutu jest dział spo- 
y, zajmujący - się czynnikiem 
ludzkim. Badaniem warunków pra- 
cy w przemyśle węglowym, przy- 
czynami chórób zawodowych i wy- 
padków przy. pracy oraz badaniami 


` psychotechnicznymi. 


Walka z pylicą 


„Dział ten przeprowadza obecnie 
szczegółową analizę zawodowych 
chorób górniczych, z których bodajże 
najgroźniejszą jest pylica (krzemi- 
ca), (Badana przez dr. Mansona ze 


nienia choroby i ukrywają ją dopó- 
ki'się da. Dlaczego?... bardzo proste. 
Pracownik chory na pylicę zostaje 
przeniesiony z dołu do lekkich ro- 
bót nadziemnych 
jest zdolny do pracy) i otrzymuje 
niższą stawkę. W obawie przed 
mniejszymi zarobkami ucisza, dopó- 
ki może, coraz bardziej męczące się 
serce, walczy ze straszliwą duszno- 
ścią płuc i coraz większym osłabie- 
niem całego organizmu, byle tylko 
jakoś wytrwać... byle nie zauważy- 
li... bo przecież te parę tysięcy zło- 


|tych tak wiele dla niego znaczy... 


Konieczne jest wprowadzenie ja- 
kiejś renty wyrównawczej przy prze 
noszeniu chorych górników z dołu 
do’ prac nadziemnych, konieczne 
jest ratowanie człowieka. Bo czło- 
wiek to chyba więcej, niż węgiel i 
złoto... 

Drugą zawodową chorobą, choro- 
bą, na którą zapadają ludzie pracu- 
jący przy narzędziach udarowych 
(świdry pneumatyczne i elektrycz- 
nie), 'są` schorzenia narządów ruchu, 
powodujące częściowe, a nawet zu- 
pełne inwalidztwo. I tu niesprawie- 


dliwość wołająca o pomstę do nieba: 


wego. Ustawą „scaleniową* z 1933 
roku zostały one wyeliminowane z 
tego rodzaju odszkodowań, a w no- 


| wej ustawie z roku 1937 w ogóle 
(oczywiście o ileinie są wymienione. 


Tak, to było przed wojną... a przed 


| wojną były i biedaszyby i „mieszka- 


nia“ wygrzebane w hałdach i walki 
górników z granatową policją. To 
było przed wojną... a teraz? Teraz 
nie wolno nam zapominać o tych, co 
stracili zdrowie w mrocznej kopalni. 


Będą odszkodowania 


W tej chwili Ośrodek leczniczo- 
badawczy przy klinice chirurgicznej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w po- 
rozumieniu z Instytutem Badawczym 
Przemysłu Węglowego przeprowa- 
dza szczegółowe badania schorzeń 
narządów ruchu, aby mieć naukową 
podstawę do wystąpienia o żalicze- 
nie ich do chorób podlegających od- 
szkodowaniu. 

Wraz z licznym napływem repa- 
triantów z Francji, Westfalii, Belgii 
i Holandii grozi górnictwu polskie- 
mu Antyklostomiaza (glistnica gór- 
nicza), która panuje w ciepłych ko- 
palniach, jakie posiadają te kraje. 


wysysają krew. Powoduje to, przy 
zaniedbaniu leczenia, złośliwą ane- 
mię i uwiąd szpiku kostnego. Glist- 
nica jest niesłychanie łatwa do wy- 
leczenia, groźną jednak przez swą 
ogromną zaraźliwość. Leczenie jej 
jest o tyle kosztowne, że muszą się 
poddać nie tylko górnicy, ale i za- 
rażone przez nich rodziny. Jak dotąd 
zanotowano tylko dwa wypadki tej 
choroby i przez momentalne zasto- 
sowanie środków zapobiegawczych 
wstrzymano jej rozprzestrzenianie 
się: 

Osiem godzin pod ziemią. Osiem 
godzin codziennie w mdłym świetle 
górniczej lampki. Nic dziwnego, że 
zdarzają się często wypadki oczoplą- 
su, cħoroby, która powoduje powa- 
żne zaburzenia zmysłu równowagi. 

Leczyć choroby już rozwinięte to 
nie sztuka, Dużo skuteczniejszą me- 
todą dopomożenia górnikowi jest 
zapobieganie, badanie przyczyn i 
niedopuszczanie do chorób zawodo- 
wych. W tym też celu Instytut prowa 
dzi oddział analizy zatrudnień, oraz 
oddział psychotechniki. Jedną z czę- 
stych przyczyn chorób jest niewła- 
ściwe dysponowanie. siłami roboczy- 
mi. Oddział na podstawie testów (a 
w przyszłości aparatów do .badań 
psychotechnicznych) bada i kieruje 
ludzi do właściwych miejsc pracy. 

Węgiel i złoto, złoto i węgiel... Mo- 
że po zorientowaniu się w ilości 
chorób. i niebezpieczeństw zagraża- 


jących górnikowi będziemy mówili: 


węgiel i złoto... poświęcenie i odwa- 


ga... 
KRYSTYNA DĄBROWSKA 


Słupi Nowej. Jest to jedyna w Polsce 
— a nawet poza Hiszpanią jedyna w 
Europie kopalnia, produkująca naj- 
wyższy gatunek pirytu (50 proe, siar- 
ki i 50 proc. żelaza), a ponadto niespu 
tykane w kraju złoża syderytu wyso- 
kopnocentowego (po wyprażeniu 6? 
proc. żelaza) i  wysokowartościowy 
hematyt — ponad 50 proc. metalu. 
Niemcy rozbudowali kopalnię — wy- 
dobywali ponad 100.000 tom  pirytu 
rocznie. Odbudowana po ustąpieniu 
Niemców kopalnia doszła do 2000 ton 
miesięcznie piryłu i około 1500 * ton 
syderytu. Przez nieudolność miejsco- 
„wych władz — produkcja pirytu spa 
da, wydobycie syderytu zatrzymane. 
| Przemysł chemiczny wskutek braku 
pirytu krajowego — sprowadza. piryt 
z Norwegii i z Ameryki. Dla rozbu- 
dowy kopalń nic się nie robi, a tym- 
czasem napływają zapytania z zagra- 


Kto odpowiada za p 


Od kilkunasfu lat mieszkam na Pra 
dze przy ul. Radzymińskżiej 109, Bu- 
dynek przechodził różne koleje, lecz 
takiego niechlujstwa, takich brudów 
i takiego opuszczenia, w jakich znaj- 
duje się obecnie, nie było w mim ni- 
gdy, choć lokatorzy prawie się nie 
zmieniali i dozorstwo, niby to pozo- 
staje w jednych i tych samych rę- 
kach, : 

Kamienica pogiada ustęp w podwó- 
rzu. Próżne są jednak „marzenia 109- 
katorów aby się: do niego dostać, O- 
gromne sterty kału, rozprzestrzenia- 


Warszawa - Lublin 10:2 
mecz reprezentacji robotniczych 


Jak już pokrótce donosiliśmy, w karnym, wykorzystanym przez lu- 


słynnej powieści Cronina „Cytade- ¡drugi dzień Wielkiej Nocy gościła 
14“). Pylicę wywołuje pył krzemowy |w Lublinie robotnicza reprezenta- 


osadzający się na tkance płucnej 
£ powodujący jej zwłóknowacenie. 
Pierwsze stadium choroby wy- 


«kryć można tylko za”pomocą Roent- 


gena, następnie występują już obja- 


„«filejsze' są roboty w kopalniach o wą: 


skich pokładach, a dużej zawartości 
"Kamienia. : ; 

+ Instytut Badawczy wypowiedział 
"zażartą walkę pylicy. Lekarze jeżdżą 
-po wszystkich kopalniach z aparatem 

róentgenologicznym. i seryjnie prze- 
świetlają płuca (każda kopalnia poza 
tym ma własnego doktora). Jak do- 
tąd z trzynastu tysięcy prześwietlo- 


nych zanotowano 3 procent wypad- 


ków pylicy, które natychmiast pod- 
dano leczeniu. : 


Na ekranach stolicy 


Rywal Jego Królewskiej Mości 


„BAW filmie tym ńie ma: scenariu- 


„85 , reżyserii, prawidłowego oświe- 


fłenia, pieknych: ani interesujących. 
parzy, dobrej gry aktorskiej, .ja: 
k momentów przejmują 


Sych, smutnych, wesołych, niesamo 
a ch, groteskowych, atrakcyjnych 
LAY RA: 


ak 


PY fllmie nm jest: głupia 4 nie- 
 przekonywująca historia, źle. ode- 
fama „przes prowincjonalne „siły 


"me i H MARIA REMARQUE | 


1% 


4 Joanna nie biżyńiosła calvadosu, 
brze, pomyślał, więc jednak coś do 
rafie, żeby postawić kieliszek. Potem wziął ją w teke. Najła- 


twiej: złamać czar kobiety, 


emi 


cja Warszawy, ktőra rozegrała 
mecz piłkarski z robotniczą repre- 
zentacją Lublina, zwyciężając 10:2 
(7:0). Zawody rozegrane zostały w 
bardzo ciężkich warunkach atmo- 


sięradecydowana "przewaga druży- 


wsza bramka dla -Warszawy, po 
czym w równych odstępach czasu 
warszawianie zdobyli dalszych sześć 
bramek. Po przerwie obraz gry nie 
uległ zmianie i drużyna warszaw- 
ska aż do końca gościła pod bram- 
ką lublinian, którzy ograniczali się 
tylko do sporadycznych wypadów. 
Jeden z nich zakończył się rzutem 


artystyczne”, nienajgorsza muzyka, 
której brzmienie przekreślono jed- 
nak złym nagraniem dźwiękowym. 

Film ten jest najgorszą szmirą, 
jaką sobie wyobrazić 'można i: na- 
daje się do wyświetlania w Pikut- 
kowie Dolnym, gdzie ci spośród wi- 
dzów, którzy nie zasnęliby po 20 
minutach, powinni dostać specjalne 


premie. 
' Leon Bukowiecki 


(112) Przekład Wandy Melcer 


UK TRIUMFALNY 


tylko butelke koniaku. Do- 
niej doszło. Odsungł foto- 


patrząc na ewentualnego nastepce.— 
. Mam fatalna pątnięć — powiedział ; 
"chłopiec wyglądź zupełnie inaczej. 


— zdawało mi się, że twój 


Odstawiła butelkę. — Bo też to nie on. * 


— Ach; więc już inny! 


— Tak, o to właśnie poszło. 


' Łyknął koniaku. — Nie masz za grosz taktu. 
obstawiasż fotografiami, kiedy przychodzą 
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Ależ bynajmniej 


szukał. 
miesz. Kobieta zrozumiała by. 
— No i zrobił ci 


— On ci to wyrobił? 


Po co się 
dawni kochankowie. 


ogóle fotografie są zbyteczne. To w złym smaku. 
ż nie obstawiam 
Człowiek przecież miewa fotografie, ty tego nie rozu- 
Nie chciałam, żeby ja widział. 
awanturę. Czy jesteś od niego zależna? 
— Bynajmniej, mam dwuletni kontrakt. 


się nimi, znalazł ją, 


blinian. Z drugiego wypadu gospo- 
darze uzyskali drugą bramkę, pod- 
czas gdy goście w tej części gry 
zdobyli jeszcze trzy bramki, tak że 
w .sumie odnieśli zwycięstwo 10:2. 


Drużyną warszawska grała w! 


składzie: Żuchowski, Rylski—-Okól- 


Zawody towarzyskie 
w Warszawie 


Sparta — Skra 4:3 (3: 1). Osłabio- 
na brakiem kilku zawodników A-kla- 
sowa Skra uległa B-klasowej Sparcie. 
Bramki dlą' Sparty zdobyli Orłowski 
— 8, Śladkowski — i. Dla Skry No- 
wakowski, Witczak i Kociołek. 

Karezew — Otwocki KS. 14:0 i 
1:0. W czasie świąt odbyły się w 
Karczewie i Otwocku „zawody towa- 
rzyskie „tych drużyn, zakończone w 
pierwszym dniu wysokocyfrowym zwy. 
cięstwem Karczewa. OKS wystąpił w 
składzie osłabionym. W drugim dniu 
Karczew wygrał 1:0. e 

Dąb (Jelonki) — Granat (Skarży- 
sko) 0:0. Drużyna Dębu z Jelonek 
koło Warszawy rozegrała w Skarży- 
sku-Kamiennej mecz z leaderem kie- 
leckiego OZPN Granatem i uzyskała 
zaszczytny dla siebie wynik remiso- 
wy. (ki). - 


' Podniósł rękę. — Dobrze, 


Zawahała się. — Nie. 


— Sama wiesz. Nie kłam. Gdyby to było ważne, nie trwa- 


łoby tak krótko. 


Co chciał usłyszeć? Cze 


usłyszeć nowego kłamstwa? 
wiedziała — nie mogę sobie 
jakbym coś mijała, jakbym 
„szę mieć — i znowu nic. I 


odpycha i -przyciąga, 
zostawia pustą, 

Przepadło, pomyślał 
wsze. Żadnych pomyłek, 
żadnych powrotów. Dob 


Miła, straszna, 


nęła wspólnym rytmem! Nigdy się to już więcej nie powtórzy. 


Co jeszcze przyciągało do niego Joannę, 
jego istoty, 
cze poznać. Gdyby tam dotarła „odeszła by na wieki. A któż chce 
czekać? Kto by się tym zadowolnił? Kto by się za to ofiarował? 


— Chciałabym być tak silna, jak ty! 


cać, to była ta ciemna część 


A już dobrze, pamiętam. A gdybym 
la przyszedł tego wieczora... Sama wiesz, że kłamiesz. 


— To prawda i nieprawda — po- 
dać ze sobą rady. Ciągnie mnie. Tak, 
czegoś nie otrzymała, Chwytam, mu- 
3 znów sięgam po coś nowego. Wiem 
z góry, że nic z tego, ale nie mogę się opanować. Chwyta mnie, 
na chwilę zadowalnia, znów odrzuca, i po- 
jak głód, który zawsze 7 
Rawik. 
żadnych złudzeń, żadnych przebudzeń, 
a rze, że o tym wiem, Dobrze, że wiem, 
kiedy mgły fantazji raz jeszcze miały zaciemnić soczewki wiedzy, 
beznadziejna chemia. Krew, która kiedyś pły- 


Odbudowa 


Warszawy 


Prace przy budowie tunelu, 


to powiedział? Czy nie chciał 


powraca. 
Teraz już całkowicie i na za- 


każąc jej ciągle powra- 
której nie zdążyła jesz- 


miast projektuje się fantastyczńe pto- 
jekty budowy kolejki linowej (13 ki- 
łometrów!) do wywozu pirytu, kosz: 
tem około 100.000.000 zł, co absolut- 
nie nie rozwiązuje sprawy wywozu 
(kolejka linowa nie podoła wywieźć 
10.000 ton miesięcznie). 


Tymczasem prace badawcze prowa« 
dzone w. okolicy przez geologa Czar- 
neckiego z Kielc — wykazały w od- 
ległości 2 km, od kopalni „Słtasżię* 
przedłuźenie złoża. Na głębokości szy 
bu wiertniczego 85 metrów natrafiona 
na warstwę pirytu i w połowie marca 
wiercenie doszło do 110 m. ciągle w 
pokładzie pirytu. To świadczy, że 
niewielkie napotkane złoże na „Sła- 
szicu“ kolosalnie się rozszerzą i gwa» 
rantuje na kilkadziesiąt lat forsowną 
eksploatację pirytu. 


K. R. 


orządki w kamienicy? 


jące się zaraz od drzwi, uniemożli- 
wiają przekroczenie. progu. z 
Czyja wina? Uważam, że wśzyste 
kich po trochu, ale główną przyczy» 
ną tego opuszczenia, mogącego ż wio= 
sną stać się zarazą  chorobotwórczą 
dla naszych dzieci i nas samych, jest 
dozorczyni. Zapytuję więc, czy osoba 
zamierzająca sprzedać dozorśtwo i cze 
kająca tylko na lepszego reflektanta, 
który zapłaci jej więcej, nie wykonu- 
jaca poza bardzo rzadkim  zamiata- 
niem klatki schodowej nic ponad to, 
ma prawo nadal spełniać swą funke 
cję? 
Towarzysz 5609. 


Dokąd pojechał 


Król Jerzy VI? 


prowadzono są bez przerwy. 
(Film Polski), 


łam. Ciebie nie moge. Czemu? 
Przełknął koniak, — 

kowicie zdeptać. 
Zdumiała się. Potem 


ale zapomniałam. 


Dlaczego w Polskiej Kronice Filmo- 
wej nr. 12/47 król angielski znajduje 
się w drodze do Afryki Północnej, 
podczas gdy wszyscy byli dotychcżas 


> wy Kliniczne (duszność, kłucie sferycznych, gdyż od samego po- ski, Kuchta (Krystosiak) — Szy- przekonani, że udaje się do Afryki 
Sy w płucach, ogólne osłabienie, nie-|czątku gry padał ulewny deszcz i murowski — Stankiewicz, Olszew- Południowej“ Czyżby „Związek Afryki 
E z ość do. pracy). Powoduje ją|grad. Iski — Ziółkowski — Borowiecki — Południowej* — przeniósł się ną Sa- 
3 ` afie nie: pyłu*węglówego; 1ecz | + Mimo: ciężkiego. terenu, już od j Miełcarek —- Kisiel. "Bramki dla harę? 

«krzemu, dlatego też najniebezpiecz- | pierwszej. chwili gry, zarysowała zwycięzców zdobyli Ziółkowski % 7, K, w. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Zawadzki Edward. Nie możemy ta- 
kiego listu zamieścić, gdyż nie podaje 
żadnego konkretnego przykładu. Nie 
sądzimy, aby we wszystkich „aptekach 
podobnie obsługiwano klientów. 

I. Kamińska, Informacje, o które 
chodzi przychodziłyby do nas mocno 
spóźnione, a więc siłą rzeczy w pi- 
śmie codziennym nieaktualne, 

Kurkowski Stefan, Nasze metody 
nie mogą w niczym przypominać hi- 
tlerowskich systemów, nawet w sto- 
sunku do takich zbrodniarzy wojen- 
nych jak Hoess. 

Jurek. Proszę się zgłosić do Komi- 
sji Amnestyjnej w miejscu obecnego 
zamieszkania i sprawę wyświetlić. Za- 
chodzi tu przestępstwo dezercji, którą 
ustawa amnestyjna obejmuje, 

Przedpełski Konstanty, Warszawa. 
Poszukujący pracy mogą zgłaszać się 
do Państwowego Urzędu Zatrudnienia 
lub też, jak w tym wypadku, może 
skierować do pracy Państwowy Urząd 
Repatriacyjny. 


mogła cię opuścić, czyżbym za tobą biegała ? Innych pozapomińa- 
Może dlatego, że nie możesz mnie cał. 
potrząsnęła głową. — Wcale mi na 


tym nie zależy, żeby wszystkich zdeptać, jak mówisz. 
wcale nie chcę zdeptać. Zapomniałam ich. Byłam nieszczęśliwa, 


Niektórych 


— Mnie też zapomnisz. Tymczasem to widać za Świeże. 


— Nie, przez 
— Nie masz pojęcia, 


— W każd 
tak jest z nami, 


ciebie nie mam spokoju. Nie, nigdy. 

jak łatwo się zapomina, — powiedział 
Rawik. — To całe szczęście i wielkie nieszczęście. 

ym razie nie powiedziałeś mi jeszcze, 


czemu to 


— Żadne z nas nie potrafi tego wytłumaczyć. Możemy*roz= 


mawiać nie wiem jak długo, 


, a nic 
nie wszystko można wytłumaczyć. 


sobie nie wyjaśnimy. Widać 
Nie wszystko też można zro- 


zumieć. Błogosławiony kącik, dżungli w każdym z nas, No, już 


teraz cię pożegnam. 


W stała szybko. — nie możesz mnie zostawić samej! 


— Chcesz ze mną spać? 


Spojrzała na niego w milczeniu. — Mam nadzieję, że nie, — 


dodał 


al, 
— To po co pytasz? 


— Żeby cię rozweselić, Idź do łóżka. Świta. 


Nie pora na 


— Czemu ńie? — zdziwiła się naiwnie — czy to ma jakie: Roześmiał się. Teraz to, — Jesteś o wiele silniejsza ode mnie. tragedie. 
znaczenie? — Gdzież tam. Widzisz, jak za tobą latam. — Nie masz ochoty zostać? 4 
 — Nie, ale ludzi rozgorycza. * — To właśnie dowód. Możesz sobie na to pozwolić. Ja — Nie. Nigdy już tu nie wrócę. 
_ , Wzźruszyła ramionami. Zobaczył to. Wspomnienie. Tęskno- | bym nie mógł. Stała spokojnie. — Nigdy? 


a. Ramiona, którę wznosiły się razem z oddechem, wolno, regu- 
darnie, wę Śnie, kiedy przy nim leżała. Chmura lecących ptaków 


Spojrzała na. niego 


przez chwilę uważnię. Potem blask, 
ry przez chwilę zdawał się z niej 


promieniować, przygasł. 


— Nigdy. I ty już nigdy do mnie nie przyjdziesz. 
Zwolna potrząsnęła głową. Potem wskazała na stół, — O to 


Na tle czerwonayjego, nocnego nieba. Daleko? No, jak daleko? — Nie umiesz kochać — powiedziała — nigdy nie odda- | ci poszło? 
jadę neaei Tritty En arerende pograrban bane, byłyby | jesz się <kowikie: $ — Bynajmniej. 
ło n f tnie, lecące « i? Kto zgadnie? j — A ty zawsze. To cię ratuje. — Nie rozumiem. Ostatecznie możemy... 
į „Podniósł leżącą Fotografie. Twarz. Właściwie żadna. Jedna — Czy nigdy nie możesz mówić ze mng serio? — Nie — powiedział prędko — żadnych przyjacielskich 
á miliona. S$ E p Owszem, mówię serio. formuł. Ogródek warzywny na lawie zagasłych uczuć. Nie, nie 
— kiedy to? — Jeśli mnie to ratuje, czemu mie inogę cię opuścić? możemy tego zrobić, Nie my. To się udaje przy drobiazgach. 


= Bardzo niedawno. 


Pracujemy rezem. Kilka daj dopiero. 


Kiedy mie chciałeś... u Fououeta... 


-— Przecież mnie opuściłać, 


Daj pokój, sem wiesz, że to ale me znaczenk. Gdybym 


I nawet wtedy jest źle. Nie trzeba psuć 


niec, to koniec. 


miłości przyjaźnią. Ko- 
- (Dalszy ciąg nastąpi) 


